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| Współrządy 
i współodpowiedzialność 


W „Robotniku” z 17 bm. pisałem o konieczności dalsze- 

go zacieśniania wspóipracy partii robotniczych. Poruszyłem 
sprawę kodyfikacji dotychczasowych doświadczeń w formie 
umowy o jedności działania obu partii. Projekt takiej umowy 
jest rzeczywiście w toku dyskusji. Umowa ma stanowić instru- 
ment usuwania wszelkich zgrzytów i niedociągnięć, nieu- 
niknionych w bliskim współżyciu i współdziałaniu dwóch or- 
ganizmów o odmiennych tradycjach, odmiennej psychice, od- 
miennej strukturze — choć o nie tak znów odmiennym pro- 
gramie. 
„., Obie partie robotnicze związane są z masami pracującymi 
i obie przed tymi masami, przed swoimi członkami i sympaty- 
kami odpowiadają. Obie partie tyle w istocie mogą dla naro- 
du i państwa zrobić, ile poparcia i zaufania okaże im spote- 
czeństwo. Zamykanie oczu na ten elementarny fakt bytoby 
błędem nie do darowania, byłoby typowym przykładem „stru- 
siej polityki”, Na masy nie wolno się gniewać, nawet wtedy, 
gdy nie nadążają one stopniem swej świadomości za swymi 
czołowymi i bojowymi oddziałami — partiami. Masy trzeba 
cierpliwie przekonywać, trzeba je pozyskiwać osiągnięciami 
„gospodarczymi, społecznymi i politycznymi, umiarem, taktem, 
spokojem. 

Istotą współpracy partii robotniczych jest ich współodpo- 


9 wiedzialność za rządy w Polsce. Jeśli PPS i PPR wiąże współ- 


odpowiedzialność, to musi je też wiązać równorzędność we 
współrządzeniu. Rządzenie nie zawsze bywa popularne, szcze- 
gólnie, gdy rządy obejmuje się w najtrudniejszych warunkach. 
Niejeden niepopularny krok trzeba tłumaczyć i cierpliwie wy- 
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Seria wielkich przemówień rozpoczęta: . 


„Ludzkość musi wyzbyć Się myśli 0 konflikcie” 


~- Mowa Byrnesa o Konferencji Paryskiej 


Serię wielkich przemówień anglosaskich mężów stanu, za- | dnoczone zamierzają brać udział w 
powiedzianą na najbliższy tydzień, rozpoczął amerykański mi- | dziele odbudowy Europy, gdyż dobro- 
nister spraw zagran. J. Byrnes. byt Earopy przyczyni się do wzrostu 
| dobrobytu międzynarodowego i utrwa- 


W tygodniu tym wygłoszone będą OPRÓCZ szał Pe lenia pokoju. Byrnes wyraził zadowo- 
nesa — cztery inne doniosłe przemówienia. We wtorek, na 
otwarciu jesiennej sesji Parlamentu Brytyjskiego, zakicrze głos 
min. Bevin; w debacie, jaka rozwinie się po jego przemówieniu, 


Senator Vandenberg: 
i in. leader opozycji W. Churchill, a prawdopodob- Czas rzesłać mowicowolnie" 
wystąpią m. in. e pozycji -Or n, a pr Q | 
nie również premier C. Attlee. — Wreszcie. w środę 23 b. m., 73 je) j 


na uroczystym otwarciu obrad Zgromadzenia Ogólnego ONZ; NOWY JORK, (PAP). — Jeden z 


lenie z przebiegu Konferencj! Pary- 
skiej i stwierdził, że traktaty p.keja- 
we opracowane w Paryżu są najlep- 
sze, jakie można by osiągnąć w okre 
nych warunkach. 


tykę zagraniczną „wyłącznie ame- 
rykańską'. x 

Wallace z zadowoleńiem zauwa- 
żył pewne postępy w mowie Byr- 
nesa od czasu jego przemówienia, 
wygłoszonego w Suttgarcie i wyra- 
ził nadzieję, że Byrnes zdaje sobie 
sprawę z tego, że naród amerykań- 
ski dąży do sprawiedliwości, do 
stosunków  dobrosąsiedzkich oraz 
do trwałego pokoju na świecie. 


CONALLY CHCE SILNYCH 
i NIEMIEC 


zabierze głos prezydent Stanów Zjedncczonych, H. Truman, czołowych delegatów St. Zjednoczo- 
8 mych na Konferencję Paryską, senator 


BILANS KONĘERENCH PARYSEJEJ 3 republikański Vandenberg, ośwladezył 
SENN : É j „Iw przemówieniu wyg!oszonym przed 
N. JORK (PAP). Minister SPRAW, zagranicznych USA y | mikrofonem radia nowojorskiego, że 


. : PRIER z ie przemówienie 
głosił przed mikrofonem radia w Waszyngtonie p 3 ’ i nadszedł czas, aby Świat przestał mó- 


w którym przedstawił swe poglądy na wyniki Konferencji Po-| ie o kila. 

kojowej w Paryżu. Aj! Vandenherg ostro skrytykował dala- 
Byrnes poświęcił większą część swego przemówienia STOSU | łalność pewnych ugrupowań amery- 

kom radziecko-amerykańskim. Wyraził on ubolewanie, ZE Wy” | kańskich, „klóre narzucają opinii pu- 

sunięto pod adresem St. Zjednoczonych zarzuty, iż wzbogaciży | licznej swe koncepcje pokojowe, uży 

się podczas wojny oraz, że dążą obecnie do opanowania gospo-| wająe jako argumentu groźhę wybu- 


LONDYN (PAP). 


Zjednoczone muszą prowadzić polt- - 


„ zost 


jaśniać. Można to robić z czystym sumieniem właśnie dlatego, 
że współodpowiedzialność wynika ze współrządów. Jeśli za- 
kres wpływu byłby nierówny, zmniejszyłaby się odpowiedzial- 
ność jednego ze współrządzących: objaw wysoce niepożądany. 

I dlatego stworzenie instrumentu, który wyrównując za- 
kres wpływu, podnosiłby zarazem stopień odpowiedzialności 
współrządzących, jest rzeczą pożyteczną, zacieśniającą współ- 


f yan e sad : BZ 5 ch, pożądaną, £ Pünk u É 
interesów całej demokrac l sofdaiej, a więc o go 
wno przez PFS, jak i przez PPR. = 4 e . 


Są bez wątpienia tacy, którzy z owego procesu wyrówny- 
wania wpływów i podnoszenia stopnia odpowiedzialności, 
procesu historycznie uzasadnionego i społecznie pożyteczne- 
go — chcieliby robić walkę konkurencyjną między partiami 
robotniczymi. Jeśli może być mowa o jakiejś kohkurencji mię- 
dzy PPS i PPR, to tylko o konkurencji pracy dla narodu, dia 
mas ludowych, to tylko o współzawodnictwie w ofiarach dla 
kraju. Niech ci, co o konkurencji myślą lub nawet mówią, nie 
zapominają o codziennych ofiarach krwi, przelewanej w wal- 
ce z rodzimym faszyzmem, z bandami, z agenturami między- 
narodowej reakcji. Niech pamiętają o tych ofiarach, które na 
ołtarzu Niepodległości i Socjalizmu składają od pół wieku 
bojownicy PPS. Niech pamiętają o bohaterstwie, ofiarności 
i zdecydowaniu dawnych botowników KPP. i 

W/ ofiarności możemy konkurować. Taka konkurencja 
przelanej krwi cementuje jedność, Ale we współrządzeniu 
żadna z naszych partii nie powinna ani konkurować, ani prze- 
ważać. We epo Aeta ad zakres wplywów na 

za które wspólnie odpowiadamy. ; 
STRDI nie ozbe jedności działania PPS i PPR właśnie 
dlatego, że jedność działania oznacza suwerenność, równo- 


JULIAN HOCHFELD 


prawność i lojalność obu partii, 
A RED AE E ERZE 05 WE A 
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W atmosferze serdeczności 


upływa wizyła prez. Bieruta w Belgradzie 


Wieczorem odbył się uroczysty kon- 
cert w teatrze ludowym. Pubillezność 
witała długo niemilknącymi oklaskami 
i serdccznymi okrzykami marszałka 
Tito i prezydenta Bieruta. 


DEFILADA 


BEI GRAD (PAP). Ri 

W piątek prez. Bierut t marsz. Ły 
mierski złożyli wizytę marsz, Tito w 
jego rezydencji. Prez. Bierut ofiaro- 
wał marszałkowi Tito urnę, wykonaną 
w hucie „Szopienice” z wyrytymi na 
niej godłami Jugosławii I Polski oraz 
wręczył w imieniu Premiera obraz ba- 
talistyczny. 

Na zamku Dedinja prezydent Ble- 
rut przyjął rewizytę marszałka Tito. 


—— A A 


Zakończenie debat 
w Radzie Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP) W obu izbach 
Rady Najwyższej ZSRR zakończona 
ała dyskusja nad budżetem na rok 
1946. Obie izby jednogłośnie zatwier. 
dziły budżet państwowy aa 1946 rok. 
Rada Najwyższa zatwierdziła dekrety 
wydane przez prezydium Rady w o- 


W sobotę delegacja polska złożyła 
wienice na grobie nieznanego żołnie- 
rza, na wzgórzu Avala. Po poludniu 
odbyła się defilada wszystkich rodza- 
jów broni. Zadcemonstrowała ona wspa ` 
niałe wyposażenie armil i bojowego 
ducha armii _jugosłowiańskiej. Defila- 
| odchrał marszałek Tito w towa- 
M 


rzystwie preżydenta Bieruta | marszał 
ka Żymierskicgo z trybuny udekorowa 
nej godłami”polskimi I jugosłowiańs- | 
limi. Po defiladzie goście awied.%.i 
wystawę plastyki. 


PRASA. JUGOSŁOWIAŃSKA | 
O WIZYCIE 

> Dzienniki jugosłowiańskie poświęca 

ie między sesjami i postanowiła | ją czołowe miejsca przyjazdowi dele- 

Wprowadzić odnośne zmiany do kon- |gacji polskiej. Pismo „Glas“ w artyku 

stytucji ZSRR. Rada Najwyższa aje zdał S, Pisze: „Wisyla ta po- 


twierdziła nierozerwalność przyjaźni 

ż k na 
etano dila nominację Ma go | Polsko - jugostowiańskiej. "Wartość 
ko wicepremiera i wo R: traktatn o Przyjaźni znalazła wyraz w 
z obowiązków sodowa prezydium 44 popateju jakiego na Konferencji Po- 
dy. kojowej Polska udzieliła Jugosławii. 


1174 zbrodniarzy 


i NORYMBERGA (PAP). | 
rem ACB ZE: eczeńs wa | wśród naródów. Jak dugó nie zosia: | 
kd oiu SE ogiera: 
| OR SRA 


' rymberdze. 


jktóre kwesłionowały ostateczność pol- 


„|Jugostawii prawa do Krainy Julij- 


Zjednoczone pragrą zachować stosunki przyjazne ze Zw. Ra- 
dzieckim. 


| 
| . 
| darczego Europy. Byrnes podkreślił, że w okresie pokoju St. |chn trzeciej wojny światowej. 


SZANOWAĆ PRAWA 
NARODÓW 


„Organizacja Narodów dei 


czeka na proces W KOTYMDETÓZE; nych stanie się prawdziwą wspólnotą 
Ko- 


przyjazne zrozumienie wzajemne 


skim 0-| 55 określone (iżgodaióne zasady po- 


'rowskich- zbrodniarzy: wojen- Międzynarodewy Trybunał, lub/tych, 
nych oprócz 7 przywódców UI które — żywimy nadzieję — zostaną | 
Rzeszy skazaz ych na kary wię- uchwalone w dziedzinie kontroli ener- ' 


na wzór zasad, którymi kieruje MEJ 
| 


zienia wyrokiem Mię: zynaroż0 | gy atomowej, — tak długo zagudnie- | 


weśo rybunału Wojennego. nia międzynarodowe, muszą być roz 
Wśród tych 174 zbrodniarzy SĄ strzygane w drodze porozumienia mię 
pułkowzicy, generałowie DA" | dzy suwerennymi państwami“, Nie 
wet marszałkowie armii NIEMIE | mogą one dowolnie stosować prawa 
ckiej. Mają oni być sądzeni w veta, ani groźbami lub presją obalać 
toku nas'ępnych procesów, któ praw innych narodów. 

re odbędą się wkrótce w No-| Byrnes podkreślił, że St. Zjednoczo- 


LIST GOERINGA DO | jaznych stosunków ze Zw. Radzieckim 
KOMENDANT A WIĘZIENIA i ze wszystkimi innymi krajami na za- 
PARYŻ (PAP). W celi Goe-| sądzie sprawiedliwości 3 poszanowania 
rirga znaleziono list ażresowa- prawa. Byrnes następnie stwierdził, że 
ny co komendanta więzienia W | ludzkość musi pozbyć się koneepeji, że | 
No ymberdze pułkownika At-| konflikt jest nieunikniony. | 
drusa, który został przekazan Następnie Byrnes stwierdził, że Zw. 
Sojuszniczej Komisji Kon'rol- | Radziecki niesłusznie dopatruje się w 
nej. Po przeiłumaczeiu treŚĆ| polityee St. Zjednoczonych chęci okrą 
listu będzie opublikowana. żenia Zw. Radzieckiego. 


—— 
m NN M 


=| NAJLEPSZE TRAKTATY 
W OBECNYCH \ 
WARUNKACH ' 
Omawiając przebieg Konfereneji Pa 
x |rysklej Byrnes wyraził ubolewanie, że 
państwa Europy wschodniej i środka- 
wej głosowały jednolicie wraz ze Zw. 
i w oświadczeniu marsz. Tito w sprawie | Rićricekim. Mocarstwa zachodnie — 
zachodnich granie Polski“, Dziennik | oświadczył Byrnes — ezyniły wszyst- 
„Borba“ dowodzi, że te same koła — | ke aby nie wywołać wrażenia bloku 
państw zachodnich. Norwegla ! Fran- 
eja sp:ejalnie starały się uniknąć -wra- 
żenia, że występują w sojuszu z blo- 
kiem zaenodnim. : 
Byrnes wystąpił z obroną tezy „rów 
nych szans“ w Europie na odeinku go 
spodarezym, Podkreśiił on, że St. Zje 


1 zzz 


skich granic zachodnich, odmawiają 


skiej, Triestu itd. 


Pisma zamieszczają obszerne, biogra 
fie prezydenta Bieruta, marszałka Ży- 
mierskiego i pozostałych gości. 


Przesilenie w Iranie | 
Sultaneh utworzył nowy rząd 


TEHERAN (SAP)j. Premier Sul- 
taneh przedłożył szachowi dymicję ga 
binetu, szach jednak powierzył mu mi. 
cję utworzenia nowego gabinetu, 

Koła polityczne w Iranie uważają, 
że kryzys mastąpił przede wszystkim 
dlatego, że nie udało się uzgodnić po- 
glądu gabinetu na sprawę powstania 
na południu i kroków, jakie należało | Książę Firuz, b. minieter propagan | 
by przedsięwziąć w, stosunku do ża- |dy w poprzednim gabinecie, został mie 
dań powstańców. Poza tym wchodzą | nowany. ambasadorem Iranu w Mo- | 
tu w grę rozbieżności między partią |- x | 
Tudeh i innymi stronnictwami. 


Premier  Sultanch utworzył nowy | 
rząd, W składzie nowego gabinetu NA 
ma żadnego członka partii Tudeh. Sul! 
taneh oprócz stanowiska ‘premiera, za- 
chował dla siebie teki: epraw we- | 
wnętrznych i zagranicznych, Generał ' 
Ahmadi zatrzymał stanowisko mini- ' 
stra epraw wojskowych. 


narodów dopiero wtedy, kiedy nastąpi! 


Stwierdziwszy, że na Konferencji Pa 
ryskiej osiągnięto poważne rezultaty, 
Vandenberg okrcśiił politykę Stanów 
Zjednoczonych na Konfereneji 
„przyjazną stałość przekonań”. 

„W stosunkach międzynarodowych 
konieczna jest przede wszystkim szcze 
rość — należy mówić co się myśił i 
myśleć co się mówi”. 


Jak donosi korespondent Reutera 
z pokładu statku „Queen Elisa- 
beth“, senator amerykański Com 
jako nally, przemawiając na konferen- 
cji prasowej zapewniał, że Stany 
Zjednoczone „nie ćhcą niszczyć Nie 
miec". Stany Zjednoczone „chcą u- 
możliwić Niemcom pozbycie się hit- 
~ |leryzmu oraz odbudować ich siłę í 
Vandenkerg zgadza się 2 poglądem | przemysł“, Według dalszych wynu- 
genczalissimusa Stalina, że należy stwo 
rzyć takie warunki, aby wschodnia 1 It 
zachodnia konespcja demokracji „mo- |niczą pozycję ekonomiczną w Eu" 
gły żyć i współżyć ze sobą”, Podkreś- į ropie", albowiem „Europa potrze- 
iił on, iż Stany Zjednoczone powinny | buje.ich zasobów”. . 
uczynić wszystko, aby rozproszyć u- 
zasądnione fowody do obawy ! nieuf- 


ności, ze strony Związku Radaieekie- Mordercy Matteotiiego 


WALLACE przed sądem 
O PRZEMÓWIENIU BYRNESA| RZYM (SAP). Sześciu wybitnych fa 
NOWY JORK (PAP). | szystów będzie odpowiadać przed «ą- 
B. minister Wallace oświadczył, dem za morderstwo, popełnione w r. 
w sobotę, że po wysłuchaniu prze-; 1924 na socjalistycznym przywódcy J. 
mówienia Byrnesa nabrał jeszcze Matteotiim. Rozprawa sądowa ro4- 


cy.powinny utrzymać swą kierow- 


ER 


ne bedą dążyły do ugruntowania przy | większego przeświadczenia, iż St. pocznie się w dniu 31 bm. w Rzymie. 


mm rm 


bohaterskich dni Jugoslawii | 


l 
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` W drodze na górską pozycję 


u » «sport rannych 


rzeń senatora, „w przyszłości Niem 


Rewizyta 


elegucje 51 Narodów 


wezmą udział w uroczystym otwarciu - 


Sir, 2 kc TEENI YE ERON SAE E EEE OE N S 


Dzis wybory samorządowe w Berlinie 
0 wyniku zadecydują kobiety 


BERLIN (SAP). W  przed-|aż w pięć zezwoleń na głosowa 
dzień pierwszych, ' wolnych od|nie. Wprowadzono kontrolę i 
czternastu lat wyborów samo- | popełniający oszustwo przy gło 


Po rewizycie tow. premiera Osóbki- 
Morawskiego w Kijowie nastąpił obec 
nie wyjazd ob. prezydenia Bieruta do 
Belgradu. Rzzem z prezydentem 
udali się do stolicy Jugosławił marsza 
lek Roia - Żymierski i minister spra- 
wiedliwości tow. Świątkowski, który 
Jednocześnie jest przewodniczącym To 
warzystwa Przyjaźni Polske - Radziec 
kiej. 

Błędne byłoby. mniemanie, że te 


dwie rewizyty, będące odpowiedzią na ' 


pobyt w Warszawie premiera Ukrainy 
Chruszczewa i przywódcy nowej Jugo 
sławii marszałka Tito, mają charakter 
tylke grzecznościowy. Współpraca 
Polski ze Związkiem Radzieckim i po- 
szczególnymi republikami radzieckimi, 


a z drugiej strony współpraca Polski | 


u Jugosławią, mają głęboki sens po- 
lltyemy i gospodarczy, I dlatego wi- 
zyty | rewizyty w Warszawie, Kijowie 
1 Belgradzie nie są czczą formalnoś- 
eia. 


Z drugiej jednak strony równie błę- 
ne — I co więcej — szkodliwe hyło- 
by mniemanie, że w obu tych wypad- 
kach chodzi o montowanie jakiegoś 
„bloku** słowiańskiego, który miałby 
być skierowany przeciwko mocarst- 
wom Zachodu. Jeśli współpraca, poro- 
zumienie i przyjaźń narodów słowiań 
skich są skierowane przeciwko komu- 
kolwiek, to tylko 1 wyłącznie prze- 
ciwko Niemcom. 

Podobne pod wielu względami dzie- 
je Polski 1 Jugosławii szczególnie się 
upodobniły podczas ostatniej wojny 
z hitleryzmem. Z podziwem i szacun- 
‘kiem słuchaliśmy w czasie okupacji 

` wiadomości radiowych 1 czytaliśmy 
między wierszami komunikatów nle- 
mieckich radosne dla nas wicści 
bohaters'im oporze partyzantów ju- 
gosłowiańskich pod wodzą legendarne 
go Tito. Z satysfakcją powitaliśmy 
zmiany, które nastąpiły w Jugosławii 
po wyzwoleniu, jak reforma rolna, 
nacjonalizacja przemysłu, rozbudowa 
instytucji i praw klasy robotniczej. 

Niedawno marszałek Tito złożył o- 
świadczenie w sprawie polskich granie 
na Zachodzie. Obok słynnego już wy- 
władu ministra Mełotowa w tej spra- 
wie było to może najbardziej zdecy- 
dowane i ważkie słowo na rzecz pol- 

„sklego stanowiska I polskiej racji sta- 
nu. A gdy przedstawiciele Polski na 
Konferencii Pokojowej w Paryżu bro- 
mil jugosłowiańskiego punktu widze- 
nia w sprawie Triestu 1 przestrzegali 
przed utworzeniem drugiego Gdańska 
na południu, kierowali się oni nie tyl- 
ko argumentami politycznymi, gospo- 
«arczymi i geograficznymi Jugosławii, 
Jlecz także interesami Polski, która 
może mieć wiele korzyści gospodar- 
czych, jeżeli Triest związany będzie z 
zapleczem jugosłowiańskim. 

W ten sposób nie mamy Żadnych 
sprzecznych interesów _ z Jugosławia, 
mamy natomiast wiele wspólnego w 
przeszłości, wiele podobieństwa w te- 
raźniejszości i wiele identycznych ee- 

, lów w przyszłości, Wizyta polskich 
mężów stanu w Be!gradzie przyczyni 
się do osiągnięcia tych eclów I na tym 
polega jej znaczenie. 


Albania pragnie | 


należeć do ONZ 


LONDYN (PAP). Premier al- 
bański, gen. Hodża wystosował 
pismo do sekretarza generalne- 
go ONZ Trygve Lie, prosząc o 
wniesienie na porządek dzien- 
ny obrad Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ sprawy przyjęcia 
Albanii w poczet członków Na- 
rodów Zjeżnoczonych. 


Mienie niemieckie 
w Hiszpanii 


LONDYN (PAP), Rząd generała 
Franco zgodził się na przeprowadze- 
nie rokowań z przedetawicielami W. 
Brytanii, USA i Francji w eprawie 
mienia niemieckiego znajdującego cię 
na terytorium hiszpańskim, Jednocześ 
nie-rząd gen. Franco po raz pierwszy 
uznał kompetencje Sojuszniczej Rady 
Kontrolnej w Berlinie odnośnie dyspo 
nowania wspomnianym mieniem. 


p 


PRZEGLĄD SOCJALISTYCZNY —- 


Święto młodzieży czerwonokrzyskiej 
25 lat w służbie pięknej idei 


młodzież czerwonokrzyska | tylko Warszawie ilość młodzieży zrze. || 
obchodzi swaje święto: 25-lecię pracy |szonej w Kołach wynosi 30 tysięcy. 


Ukazał się już nowy numer podwójny „Przeglądu Socjalistycznego* 


8—9 (10—11). 


Treść: 


J. Hochfeld: Rachunek sumienia. Cz. Bobrowski: Ekoso- 
mika i polityka w Planie Odbudowy. J. Rudziński: Plan 
Odbudowy Gospodarczej. T. Głowacki; Polityka zagrani- 
czna USA. W. Skowron: Ziemie odzyskane, 
kowski; Administracja państwowa a gospodarka plano- 
wa, St. Szwalbe: Ruch socjalistyczny 

ków nauki, A, Kuryłowicz: Wspomn 


Barlickim, ; 


KARSKI "Z BISTORU SOCJALIZMU: J. Durko: Józef Montwiłl-Mirce- 
M. J, Du Zamach Ba „Pierzynę*, 8. Ps Norbert Barlicki. 


NA HORYZONCIE 
IDEE — MYŚLI — ZAGADNIENIA 


CENA NUMERU PODWÓJNEGO 


Adres Redakcji | Administracji: Warszawą, ml. Wiejska 18 


` Generalnego Zgromadzenia ONZ 


23 października, w dniu ot- 
į warcia Zgromadzenia Genera!-| rym będą 
nego ONZ, ulicami N. Jorku! czący zgromadzenia H. Spaak, se 
przejedzie korowód  samocho-| kretarz gen. Lie i jego zastępca. | 
dów wiozących delegatów 51 | Przed “podium znajduje się spe” 
państw, uczestniczących w Zgro| cjalne podwyższenie z którego 
madzeniu. Po wielkim przyjęciu 
na ratuszu, delegaci zbiorą się 
na śniadaniu, wydanym przez za 
rząd miejski. Min. Byrnes ma, 
przemawiać na przyjęciu w ratu- 
szu'i na śniadaniu. ' tee 


GDZIE BĘDZIE OBRADOWAĆ 
ZGROMADZENIE , Pa 
N. JORK (PAP). Odbyło się Możliwość 


tu uroczyste przekazanie przez| PARYŻ (PAP.). Francuskie 
zarząd miasta N. Jorku sekreta- | polityczne pośpiesznie ustalają głów- 
rzowi generalnemu Narodów ne wytyczne swej taktyki przedwybor 
Zjednoczonych Trygve Lie ze”|czej wobee zbliżania się terminu wy* 
ree? saries, w postów a rat wyznaczonych na 10 listopa- 
ywać się zie eneralne p 

Zgromadzenie N. Z. (służyły|, W kutuarach parlamenta twierdzą, 


- . . |że partia republikańsko - ludowa 
onę w 1939 "28. POREKNCIENIE (MRP) przewiduje 3 możliwości eo do 
dla światowej wystawy w N. składu przyszłego rządu. 1) jednolity 
Jorku). Przebudowa budynków shd, słożony s członków MRP, 2) 
kosztowała ponad 2 i pół milio- rząd, złożony z członków MRP — so- 
nów dolarów. Główna sala ob-|ejalistów I radykałów, 3) rząd, złoże- 
tad pomieści ponad 2 tysiące o- 


ny u członków MRP | „unii repub- 
sób. Na tle wielkiej mapy świa- kańskiej”, cieszącej się poparciem 


ta wznosi się podium, na któ- 


niżej znajduje się 540 miejsc dla 


Min. Skarbu uwzględni żądanie Świata pracy 


Pobory do 6.000 zł. wone od podatku 


Złagodzenie progresji podatku 
Uregulowanie kumulacji wynagrodzeń 


pracy zajął ostatnio| Sama zasada kumulacji jest nie 
stanowisko | wątpliwie słuszna. Na przykład 


Świat 
dość zdecydowane f 
wobec zbyt wielkich ciężarów, dziś pracownik zatrudniony u 
podatkowych nakładanych nie | jednego pracodawcy przez cały 
tylko na podatników dobrze, a-| dzień za 9.000 zł. miesięcznie, a 
le nawet średnio zarabiających. | drugi u trzech pracodawców po 
Pisaliśmy o tym kilkakrotnie. | parę godzin dziennie za 3.000 
Wzrost wynagrodzenia gotów-| zł. mies. u każdego (łącznie 
kowego pracownika, jaki ostat-! 9.000 zł.), są niejednakowo trak- 
nio miał miejsce, minął się czę-| towani, mimo, że zarobek ich 
ściowo z celem na skutek dużej! jest taki sam. Pierwszy zapłaci 
progresji stopy . procentowej po” | według obecnych nórm 630 zł. 
datku. ( podatku miesięcznie, podczas, 

Ministerstwo Skarbu wzięło; gdy drugi nie będzie płacił nic. 
pod uwagę powyższe rozważania | Zasada kumulacji powinna 
i przygotowuje obecnie nowelę! więc być utrzymana.  Nastąpić 
przepisów o podatku od -| musi jednak znowu poprawka 
grodzeń w kierunku możliwie | życiowa, aby wymiar podatków 
najszerszego uwzględnienia słu: ; od skumulowanych wynagro- 
sznych interesów pracowniczych. | dzeń nie pochłaniał prawie ca- 
Rozpatruje się możliwość pod-| łego zarobku, osiągniętego z do- 
wyższenia kwoty wynagrodzenia | datkowej pracy, jak to ma miej- 
wolnej od opodatkowania z| sce dotychczas w wielu wypad- 
3.000 zł, do 6.000 zł. miesięcz* | kach. 
nie. Ma-być również zastosowa” | Zmianie musi ulec także sy- 
na łagodniejsza progresja tak, stem opodatkowania wynagro* 
że podatek przy wynagrodzeniu | dzeń periodycznych o zmiennej 
10.000 zł. miesięcznie wynosiłby | wysokości. Są one dzisiaj dość 
3 proc., przy 15.000 zł.—7 proc., | szeroko stosowane szczególnie 
przy 20.000 — 10 proc., przy | w przemyśle, gdzie wysokość za- 
30.000 -— 15 proc. p robku uzależniona jest od wy- 

Przedmiotem dyskusji jest tak | ników pracy, Dotychczasowy sy- 
że zagadnienie kumulacji, pole- | stem opodatkowania tego rodza 
gającej na łacznymi opodatkowa* | ju wynagrodzeń, wprowadzon 


niu zarobków, osiągniętych | zresztą po raz pierwszy w Pol- 
przez jedną osobę od kilku pra- sce w sierpniu ubiegłego roku, 
codawców. nie zdał egzaminu życiowego. `“ 


Kto będzie reprezentowa: Polskę 
na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ 


Rada Ministrów ustaliła na 
posiedzeniu następujący skład 
delegacji polskiej na najbliższą 
sesję ONZ: 

- Minister spraw zagranicz- 
nych — W, Rzymowski, mini- 
ster przemysłu — H. Minc, mi- 


nister poczt — J, Putek, amba- 
sador R. P. w Waszyngtonie — 
O. Lange, radca Winiewicz, 

Zastępcy: minister pełnomoc= 
ny, J. Olszewski, stały delegat 
R. P. przy ONZ — J. Michałow 
ski, generał Mossor, radca eko- 
nomiczny ambasady R. P. w 
Waszyrgtonie Żółtowski i rad- 
ca, prof. l. Złotowski. 


Dzisiaj 


w myśl szczytnego hasła: „miłuj bliź- 
niego — bliźniemu służ!” 

Pierwsze kódła młodzieży PCK po- 
wstały w r. 1921, W roku 1939 Koła 
te liczyły 400 tysięcy członków, 

Zakres pracy — to przede wszyst- 
kim — higiene, prace epołeczno-cha- 
rytatywne, kontakty x młodzieżą xa- 
gramiezrą, 

Po wojennej przerwie Koła Młodzie 
ty Czerwonego Krzyża organizują ałę 
na nowo w roku 1944. Dzisiaj mamy 
jut 9 tysięcy Kół, w których ekupia 
się at 650 tysięcy arlonków. W samej 


A, Kwiat- 
racowni- 


rbercie 


wobec 
enie o 


20 ZŁOTYCH. 


zasiadać przewodni-, sali 205 miejsc dla doradców. 


przemawiać będą delegaci. Po” | 


partie | „republikańskiej 


Akademię ku czci Kursy 
Lenino | Toe == 


cza Komendantura ogłosiła, że 
głosujący muszą przedstawić 
swoją kartę żywrościową w 

23 października rozpoczną się| chwili oddawanią głosu w loka- 
obrady Zgromadzenia: będą one | lu wyborczym, oprócz okazania 
poprzedzone uroczystym powi*! zezwolenia na głosowanie. O- 
taniem delegacji ptzez butmi- |'Strożność ta stała się koniecz- 
strza N. Jorku. ną, gdyż stwierdzono, że niektó 
rzy głosujący zaopatrywali się 


delegacji 54 państw i po bokach 


mzomeje grzes ew i | 
Socjaliści odrzucają oferte MRP 


współpracy MAP z prawicą 


partii wolnosci“ |rządu o składzie jednolitym, ezłonko- 
(PRL), wobec której partia socjalls- |wie partit socjalistycznej mogą ucze- 
tyczna zachowałaby się neutralnie. |stniczyć w rządzie koalicyjnym tylko 

Politycznym programem tego rządu |pod warunkiem, że wszyscy członko- 
byłaby rewizja nowej konstytucji. — jwie rządu zgodzą się na przyjęcie pro 
Wszystkie 3 warianty opierają się na |gramu reform, wysuniętych przez par- 
wyłączeniu komunistów z rządu. Ko- |Hę socjalistyczną. Poza tym komitet 
mitet cenfralny partii socjalistycznej, |centralny partii socjalistycznej wypo- 
na posiedzeniu odbytym w piątek wie | wiedział się przeciwko rewizji konsty- 
cezór, udzielił odpowiedzi na propozy- |tucji. Prasa oceniła decyzje socjalis-. 
cje MRP eo do wspólnej akcji w cza- |tów, jako odpowiedź odmowną na pro 
sie wyborów oraz utworzenia rządu |pozycje MRP. Partia socjalistyczna i 
z członków MRP i partii socałistycz- | MRP pójdą więc do wyborów oddziel- 
nej. Postanowiono, że gdyby partii so- | nie. 
ejalistyernej nie udalo stę utworzyć | Należy spodziewać się, że w okrę- 
gach wyborczych, w których MRP po- 
słada wyłączne wpływy, partie prawi- 
cowe wycofają swych kandydatów na 
rzecz kandydatów MRP, jak to miało 
miejsce w wyborach czerwcowych. 
` Na posiedzeniu komitetu centralne- 
'g0 „związku de gaullistów“ Rene Ca- 
| pitant oświadczył, że gen. de Gauiie 
odmówił wystawienia swej kandydatu 
ry na stanowisko prezydenta. Jego 
zdaniem, zagadnienie konstytucji fran 
cuskiej nie zostało rozwiązane. 

BIDAULT PRZEMAWIA 
NA WIELKIM WIECU 

PARYŻ (PAP), Otwierając kam- 
panię wyborczą MRP premier Bidault 
wygłosił przemówienie na wielkim wie 
cu w Paryżu. Premier podkreślił m. 
in, iż rząd będzie bronił konsekwent- 
nie stanowiska Francji wobec proble- 
mu niemieckiego, w szczególności zaś 
w sprawie Zagłębia Saary, 


r 


Delegacja 
Czechosłowacka 
opuściła Polskę 


W dniu 19 bm. delegacja czecho- 
słowacka opuściła Warszawę, uda- 
jąc się pociągiem pośpiesznym do 
Pragi. s 
Na dworcu kolejowym żegnali od 
jeżdżających przedstawiciele Mini- 
sterstwa Informacji i Propagandy 
dyr. Baumritter i dyr. Toporowski,, 
|przećstawiciele MSZ oraz poseł | 4 


Czechosłowacji Hejret z persone- | 
lem poselstwa. i 

Członkowie delegacji ozechosło- 
wackiej pragną za pośrednictwem 
prasy podziękować narodowi pol- 
skiemu ża bardzo serdeczne przy ję 
cie, jakiego doznali. Przede wszy* 
stkim tow. Premierowi Osóbce-Mo- 
rawskiemu za objęcie protektoratu 
nad wystawą czechosłowacką, jak 
również wszystkim pracownikom 
kulturalnym Polski, którzy tak bar 
dz- przyczynili się do powodzenia 
wystawy. 


| cjalistów włoskich 

|stanowisko ministra spraw za- 
granicznych. 

| Prasa rzymska podkreśla zna 
czenie tej zmiany i wyraża się 
Q niej z zadowoleniem. Dzien- 

{nik „Momento' zaznacza, że na 
stąpił fakt historyczny, ponie- 
waż po raz pierwszy w dziejach 
włoskich na czele polityki za- 
granicznej stanął socjalista, 

RZYM (SAP). Pietro Nenni w 

pierwszym swoim wystąpieniu 
jako socjalistyczny minister 
Spraw zagranicznych Włoch za- 
apelował o rewizję projektu tra 
ktatu pokojowego dla Włoch, 
zapowiadając, że Włochy nie 
podpiszą traktatu pokojowego, 
jeżeli nie zostanie on zmienio- 
ny w sensie korzystnym dla 
Włoch. „Europa nie może być 
odbudowywana beż udziału 
Włoch albo przeciw Włochom” 
— zapowiada Nenni, 


POROZUMIENIE 
SOCJALISTÓW 
Z KOMUNISTAMI 
RZYM (PAP). Dzienniki „U- 
nita” i „Avanti” donoszą, że 
przedstawiciel socjalistów Per- 
tini i przedstawiciel komunis- 


Przed odjazdem... 


Przedstawiciel „Robotnika“ prze- 
prowadził na dworcu rozmowę z 
jednym z członków delegacji; o- 
świadczył on: 

„Jestem prawdziwie wzruszony 
serdecznym przyjęciem, jakie do- 
znała nasza delegacja w Warsza- 
wie. Fakt, że premier Osóbka Mo- 
rawski objął protektorat nad Wy- 
stawą i dokonał jej otwarcia, ma 
dla nas szczególnie miłą wymowę. 

Społeczeństwo polskie interesuje 
się życiem Czechosłowacji — stwier 
dziliśmy to z radością w czasie na- 
szego u Was pobyiu, Po powrocie 
do kraju, będziemy pracować dae 
lej nad dalszym zbliżeniem dwóch 
bratnich narodów. Wierzymy, że 
Wystawa Czechosłowacka w War- 
szawie pogłębi współpracę kultu- 
ralną między naszymi narodami. 
Wyjeżdżumy pod wrażeniem tem- 
pa w jakim Warszawa odbudowuje 
się, lecząc swoje rany, zadane przez 
barbarzyńskiego najeźdźcę”, 

Delegacja czechosłowacka poin- 
formowała przedstawiciela „Robot- 
nika“, że w najbliższym czasie zo- 
stanie otwarta w Warszawie wy- 
stawa grafiki czechosłowackiej. 


tów Longone podpisali, jako 
pełnomocnicy komitetów wyko 


Zarząd Wojewódzkiego Od- 
YUR. Warszawa przy 
współudziale Miejscowego Ko- 
ła TUR Bielany organizuje w 
dniu 20 października r. b. © g. 
15-tej w sali CIF, Akademię w 
rocznicę bitwy pod Lenino. 


Warsztaty 
Mokotowska 


51/53 


Nenni domaga się 
traktatu pokojowego" -~ 


KAZIMIERZ BRANDYS 


MIASTO NIEPOKONANE 


Opowieść o Warszawie grozy i nadziei 


„Niechaj mnie natchnie to miasto do 

kłodną pamięcią... aby żadne kłam- ` 
atwo nie wyszło mi spod 
umniejszyło wielkości jego prawdy”. 


„KSIĄŻ K 


c ij , Ki 
H. Prylińskiego 
Warszawa, Grójecka 42a 
C.W.R. 
Centralne warsztaty radiowe © 3 
Kupno-sprzedaż-naprawa odbiorrików i sprzęłu radiowego 


rządowych w Berlinie Sojuszni- | sowaniu podlegają surowym 


rom. 


BERLIN (SAP). W Berlinie 
odbywają się dziś pierwsze wol 
ne — od 14 lat — wybory sa- 
morządowe. Do wyborów sta- 
nęły cztery partie — socjal-de- 
mokraci, nazywani niezależny- 
mi socjalistami po odmówieniu 
połączenia się z Partią Jednoś- 
ci Socjalistycznej, Chrześcijań- 
ską Unią Demokratyczną i Li 
beralną Partią Demokratyczną. 


Tak sojusznicy jak i niemiec* 
cy obserwatorzy przewidują, że 
żadna z partyj nie uzyska rog 
strzygającej większości, Wśród - 
wyborców dominują kobiety, 
które stanowią 63% ogólnej ` 
czby mieszkańców. y 


Komunikat 
Biura Prezydialnego 


KRN 


Biuro Prezydialne Krajowej Rady 
Narodowej zawiadamia, że posiedze” 
nia poselskich komisyj KRN. odbędą 
się w salach Domu Poselskiego, przy 
ui. Wiejskiej Nr 4, według następują” 
cego planu: ; 

we wtorek, dnia 22 października 
r. b. o godz. 10 — Komisja Organiza- 
cyjno - Samorządowa; Fw 

we środę, dnia 23 października r. h 
o godz. 10 — Komisja Zdrowia; 

we czwartek, dnia 24 października 
r. b. o godz. 10 — Komisja Kultury f 
Sztuki, o godz. 12.30 — Komisja More 
ska i Handlu Zagranicznego, o gods. 
11 — Komisja Ziem Odzyskanych 'ł 
Repatriacji, o godz. 16 — Koło Posła 
nek do KRN. 

w piątek, dnia 25 października r. b. 
Wspólne posiedzenie Komisyj: Ko- 
munikacyjnej oraz Morskiej i Handlu 
Zagranicznego — o godz. 10; 

w sobotę, dn. 26 października — Ko» 
misja Komunikacyjna o godz. 10-ej. 


rewizi i ; 


MtomĘw "e lą 


RZYM (PAP). Przywódca $0; |- nawczych wych partii, - 
e 


nni objął | ne porozumienie co do wspól- 


nej akcji politycznej obu stroń- 
nictw. PP 


Spółdzielnia Wydawnicza 


„KSIĄŻKA“ 
sierpień-wrzesień 19461. 


POWIEŚĆ I NOWELA 


ERENBURG 
Upadek Paryża 


K. BRANDYS 
/ Miasto niepokonane 


zł. 
ST. OTWINOWSKI 
Nagrobek 
zł, 160,— 
A. MAKARENKO 


oemat pedagogiczny 


sł. 120.— 
A. RUDNICKI 
Wrzesień i 
zł. 35, 
- Lato ý 


Uśmiech żandarma 


Á ARAGON 
- Niewola 1 wielkość Francuzów 


„KSIĄŻKA“ 


pióra i nie 


(z przedmowy autora) 


A ** 


, Sklep i 
Marszałkowska 


87 od Wspólnej 


Sir. 3 


Nikt w Polsce nie ma prawa 


do luksusu i nadużycia władzy 


Był tu. na tych ziemiach i był we 
Wrocławiu poseł brytyjskiej Partii Pra 
cy, a nasz wielki przyjaciel, tow. Ził 
liacus. W rozmowie z przedstawicie- 
lami związków zawodowych, wyraził 
on podziw i najwyższe uznanie dia 
inicjatywy, prężności i zdolności: or- 
ganizacyjnych naszego przemysłu. 

Wyniki, jakie w tej dziedzinie osią- 
gnęliśmy na ziemiach odzyskanych 
i w całym kraju, poseł Zilliacus na- 
zwał sukcesem polityki gospodarczej 
Rządu Jedności Narodowej i osobi- 


stym sukcesem Ministra Przemysłu j 


i Ministra Skarbu. 


Polski robotnik I techn'k 


Zapytany, co sądzi o klasie pracu- 
jącej, o naszym inżynierze ı techni- 
ku, o górniku i meialowcu, o kole- 
jarzu i pocztowcu, o ofiarnej pracy 
nauczyciela i samorządowca, powie 
dział, że polski robolnik może być 
wzorem dla całego świata. Wzorem 
nie tylko w znaczeniu produkcyj- 
nym, jako żywa i twórcza siła gospo- 
darcza, ale robotnik polski dał do- 
wód wielkiego umiłowania. wolności 
i miłości swego kraju, któremu w la- 
tach wojny i okupacji tak hojnie o- 
fiarowywał życie, a dziś bezprzykłade 
nym poświęceniem i z niespotykaną w 
innych krajach ofiarnością, odbudowu 
je kraj ze zniszczeń. Odbudowuje go 
przez wzmożoną wydajność pracy i 
stałe podnoszenie produkcji, by tą 
drogą i tymi środkami zapewnić na- 
rodowi wysoką stopę życia, a kłasie 


Przemówienie tow. Kazimierza Rusinka 
wygłoszone na zebraniu robotniczym w Jeleniej Córze 


wzdłuż Odry. Kiedy towarzysze pyta! 
mnie. czy będzie wojna. odpowiedzia- 
łem: Wojny nie będzie, ale będzie wal 
ka 2 resztkami sił faszyzmu w Polsce, 


jest mozliwa spokojna i twórcza praca; w ogóle może być mowa o przywile- 
dła zadań gospodarczych kraju, dla|jach i wyróżnieniu jakiejś grupy spo- 
stabilizacji stosunków w państwie i za jłecznej w sensie doraźnych i dodatko= 


, będzie wałka z oszustami politycznymi, 
z szabrem i spekulacją, będzie walka 
o uruchomienie nowych warsztatów 


robotnika. Związki zawodowe na tere- 
„nach odzyskanych mogą poszczycić się | 
dobrymi 


pewnienia wspaniałej -przysziości na- 
rodowi. : 


Przec w dyssrogore om 


Powiedzia'em, ze deklarujemy dal- 
szą gotowość do pracy i ofiar, tytko 
chcemy widzieć wszystkich przy tym 
narodowym warsziacie pracy, tak sā- 
mo, jak my, ofiarnych, i tak samo. jak 
my, bez reszty oddanych demokralycz 
neimu państwu. Zdajemy sobie sprawę 
z trudności przeżywanego okresu i ro- 
zumiemy, że jeszcze dlugi okres czasu 
uplynie, zanim zarobek pracownika 
pokryje jego rzeczywiste potrzeby. Ta 
prawda nakazuje, ażeby ciężar tego 
okresu proporcjonalnie rczłożyć na 
sszystkie warstwy społeczne, nż do 
całkowitego usunięcia różnie, które spe 
kułantowi i karierowiczowi stworzyły 
luksusowo urządzone wiłle, pozwala- 
ją na płacenie kilkunastotysięcznych 
rachunków, na urządzanie bankietów 
i przyjęć wtedy, kiedy klasa pracują- 
ca, kiedy inteligent, inżynier į nau- 
czycie! nie mają czasem na kawalek 
chleba, nie mają na ubranie i na bu- 
ty. W czasie tygodniowego objazdu 
po tych terenach spotkałem całe grupy 
pracowników, których miesięczny za- 
robek wynosi 1.000 zł. a razem z do- 
datkiem za stołówkę 1.600 zł.. miesz- 
kających w najfatalniejszych warun- 


: wynikami. Jeszcze w wsch 


pracującej jak największy udział w | kach lokalowych i natknąłem się na 
dobrach cywilizacji i kultury, W tej eksburmistrza, który posiada . willę, 
łapidarnej, a jakże trafnej ocenie war składającą się z 19 pokoi. Tolerowa- 
tości polskiego świata pracy, zawiera |nie tego stanu, czy niedocenianie tego 
się cała prawda o polskim robotnik. łzjawiska, łub pomawianie nas, kierow 

Mówiąc to, my, przedstawiciele zw. |ników ruchu zawodowego o demago- 
zawodowych, nie chcemy z lego tytułu | gię, kryje w sobie niebezpieczeństwo 


żądać specjalnych dla klasy pracują* 
cej przywilejów. Mamy jednak pełne 
prawo i będziemy żądać, ażeby! wszy$= 
cy obywatele. od ministra de woźnega 
i wszyscy dyrektorzy i kierownicy ża» 
kładów pracy i zjednoczeń prachwali 
tak ofiarnie i tak bezinteresownie, jak 
ofiarnie pracuje robotnik. 


Równe prawa i równe obowiązki 


Dlaczego ten apel i dlaczego ta przy 
pomnienie pada tu na tej sali z ust 
przedstawiciela Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych? Odpowiedział 
ni za wykonanie planu inwestycyjnego 
-F Planu Odbudowy Gospodarczej de- 
klarujemy nie tylko wykonanie zadań 
*ł norm przewidzianych, ale rozpiera 
nas ambicja rekordów i podejmiemy 
wyścig pracy, pod jednym wszakże wa 
runkiem: że będzie to jzłnoczesry 
start wszystkich warstw spolecznych 
Í że każdy na swoim posterunkn Ja z 
siebie maksimum pracy, maksimum 
poświęcenia i maksimum ofiarności 
W tym żądaniu równych praw i rów- 
nych obowiązków dla wszystkich, w 
tym apełu: wszyscy da warsztatów pra 
cy i gotowi do startu, do jeszcze więk 
szego tempa pracy - Xcyje się poza 
szlachetnym  współzawodnictwem © 
pełne prawo obywatelstwa w demokru 
*"tycznym państwie. — oskarżenie nje- 
licznych, ale jakże częstych przejawów 
karierowiczostwa, korupcji. spekulacji 
l tego życia nad stan jeluych i niedo= 
statku drugich. 


Demoral zuiące samowolę 
Kalyduw 


Nikt dosłownie nie ma prawa w Pol 
sce na luksusowe i hulaszcze życie, 
na wydawanie w nocnych lokalach 
więcej, niż jego rzeczywisty dochód 
wynos. Te limuzyny przed wspanialy- 
mi lokalami na tle powszechnego nie- 
dostatku drażnią i oburzają robotmi- 
ków. A przecież znane są nam nazwi* 
ska i znamy wypadki tak rażąco vd“ 
biegające. od przeciętnego poziomu 
życia, że klasa robotnicza słusznie za- 
pytuje, skąd ci ludzie biorą na to pie- 
niądze. Odnosi się to do wójta i bur- 
misirza, do prezydenta i starosty. do 
dyrektora fabryki i dyrektora zjedno- 
czenia, do kierowników milicji i bez- 
pieczeńsiwa; że wypadki te mialy i 
mają miejsce, dowodem tego skazują- 
ce wyroki. Każdy, od najwyższego sta- 
nowiską w państwie począwszy, a 
skończywszy na robotniku, musi mieś- 
cić się w granicach tylko jego kompe- 
tencji i powinności służbowych, z peł“ 
nym respektem dla prawa i obowią- 
zujących usław Musimy leczyć nasze 
społeczeństwo i lego spośród nas, kió- 
remu się zdaje, że to właśnie on jest 
tym nadkonduktorem i że on jest naj- 
ważniejszy w państwie, dlatego tylko, 
że to puństwo powierzyło mu okre- 
dione stanowisko, lub że należy do 
rządzącej partii. Nic tak nie demora- 
leuje naszego życia i nie obraża mo- 
rałności publicznej, jak samowola, 
szaniaż i tupet kacyka w terenie, któ- 
ty swoją  arbitralnością, najczęściej 
bezpodsiawną i bezprawną, podrywa 
aaufanie do praworządności i pełnego 
bezpieczeństwa obywateli. Gdy będzie 
ochrona przed samowołą jednostek, 
przy jednoczesnym karaniu tych, któ- 
ray dla osobistych celów i majątko- 
wych korzyści gwałcą prawo, dopusz- 
czając się kryminalnych nadużyć — 


nieznajomości prawdziwych nastrojów 


tw dołach i przediużanie potencjonal- 


‘nie narastającego niezadowolenia mas 
pracujących + powodu tak rażących 
dysproporcji. Zbyteczne dodawać, że 
przedłużanie tego stanu i nieusuwanie 
radykalne istniejącego zła, może do- 
prowadzić do utraty zaufania mas. A 
pizecież dzięki temu zaufaniu i tylko 
dzięki klasie pracującej, możliwe były 
i możliwe będą w przyszłości dalsze 
osiagnięcia na polu gospodarczej od- 
budowy naszego kraju i wzrostu za- 
możności obywateli, 


Nie legtymacia partyina— 
lecz rzetelna praca 


Odrodzona Polska w swej treści spo 
łecznej i w swym słosunku do czło- 
wieka pracy nie deklaratywnie, lecz 
faktycznie musi wyrażać ideę państwa 
sprawiedliwości społecznej. której kar 
dynalnym prawem jest sprawiedliwy 
podział dochodu społecznego. Jeżeli 


Poniżej podajemy drugi artykuł 
tow. min. H. Świątkowskiego o Jugo 
sławii, napisany specjalnie z oka- 
zji wyjazdu delegacji polskiej z 
ob. Prezydentem Bierutem na cze- 
le do Belgradu, Tow. min. Świąt- 
kowski bierze udział w tej dele- 


gacji. 
Według ko-stytucii starej Ju 
gosławii z 1931 r. nie narój, a 


dłem władzy (miał prawo ab- 
solu'nego veta przy uchwala- 
niu ustaw) Rząd był prze- 
de wszys'kim odpowieżzialny 
przed królem, 

Inaczej przedstawia Się struk 
‘ura p ów władzy według 
nowej kons:y'ucji. Na'wyższym 
organem wła'z 


pańs' wowej 
Feier. Ludow. 


król w rzeczywis'ości był źró- 


wych świadczeń, jako premia za więk- 
szą wydajność pracy, to lą grupą mo- 
że być tylko świat pracy, spo'ecznie i 
gospodarczo najbardziej użyteczna i 
najbardziej prodnktywna grupa spo- 
teczna. Bo tytuł do lego przywileju 
daje nie słanowisko w zawodzie i nie 
stanowisko społeczne, nie legitymacja 
partyjna najstarszego członka partii, 
tylko rzelelna i uczciwa praca, su* 
mienne i uczciwe wykonywanie zawo- 
da, oraz pozytywny stosunek“ do de- 


mo'ralycznego państwa i lojalność 
wobec władz. i 
Top é przejawy najzżywania 


i władzy 


Każdy przejaw sobiepaństwa, bez= 
| prawia, czy nadużywania władzy, musi 
być w zarodku tęp'ony, żeby nie mno= 
żył naśladowców i żeby nie rozrósł 
[sis do choroby społecznej. My wiemy, 
jak łatwo z pochyłej wpaść w prze- 
paść, jak trudno w naszych warun- 
kach o dobór dobrego aparatu i no- 
wych kadr ludzkich, a jeszcze trudniej 
sza slaje się sama konirola wykonaw= 
czych organów na wszystkich szczeblach 
aparatu urzędniczego i we wszystkich 
dziedzinach naszego życia. Znajomość 
| tego stanu i rozpoznanie wszystkich 
trudności musi w każdym z nas zrodzić 
świadomość ponoszenia wspólnej od= 
powiedziałno'ci za wszystko, co składa 
się na treść i praktykę zbiorowego ży= 
cia. Najlepsza ustawa konstytucyjna, 
społecznie i gospodarczo najsłuszniej= 
sze reformy, najbardziej sprawiedliwe 
prawo nie znajdą pokrycia w zado- 
woleniu szerokich mas społeczeństwa, 
jeżeli czyny nie będą pokrywać mate- 
rialnej tre'ci ustaw, a samo wykona= 
nie będzie ich zaprzeczeniem. W de- 
mokratycznym państwie, jakim jest 
Polska. nie ma miejsca na elitę urzęd- 
,niczą, na dywidendy z tylułu przyna= 
| leżno'ci do jednej z rządzących partii, 
i bo jedynym miernikiem wartości zło- 
wieka, to jego służba dla państwa. 


0 żywego człow eka 


Na drodze od niedostatku dnia 
dzisiejszego do dobrobytu jutra nie wol 


fno nam wyrzec się troski o żywego 


czlowieka, nie wolne nam w kalkulacji 
naszego gospodarczego, społecznego i 
kulturalnego rachunku nie uwzględnić 
nozycji, jaką jest psychiczna i fizyczna 
»dolność człowieka do pracy. 

Po tych m'lionowych stratach, jakie 
poniósł naród polski w ostatniej woj= 
nie, musimy ze szczególną troską wy* 
stępować w obronie życia 1 zdrowia 


NOWA JUGOSLAWIA (II) 


RODKI PRODUKGJI--W 


poor Sprawy ogólnozwią2- 
| kowe: obrony narodowej, spra- 
wy zaśraniczne, handlu zew- 
nęirz ego itd., Min 4-rs.wa 
związkowo - republikańskie u- 
,rzeczywis.niają swoją działal- 
,ność przez o:nośne  minis er- 
siwa republik lużowych: mi-i- 
siers.wo finansów, eprzemysłu, 
spraw wewnę rznych itd, 

Każda republika ludowa po- 
siada własne organy władzy: 
parlament republiki i ich pre- 
'zydia, rząd republiki ze związ” 
| kowo - republikańskimi mini- 
, Sters;i wami, 

Tererovwą włajzę państwo- 


Związki Zawo”owe w trosce - 


1945 r. istniały tu zaledwie 4 oddziały 
zw. zawodowych i niewiele powyżej 
1000 zorganizowanych robotników, W 
grudniu 1946 r. liczba zorganizowa= 


pracy, walka o obsianie każ łezo hek- 
tara ziemi, wałka o wzmożoną wydaj- 
ność pracy i walka o taką »ibudowę 
przemysłu, która uczyni z Polski kraj 


nych we Wrocławiu wynosiła 14.083 | ZCZSiwych i zadowolonych obywa- 


członków, w powiatach mieliśmy 9 
Rad Związków Zawodowych i 142 od- 
działy z liczbą 22.028 członków. Po 
roku pracy, bo 7 lipca 1946 r. Okr. 
Kom. Zw. Zaw. liczy już 120 tysięcy 
członków, a sieć organizacyjna obej- 
muje całe województwo dolnośląskie. 
Organizowanie kursów samokszia'ce- 
niowych i kursów ńauk spo'eczno=po= 
litycznych dla członków i aktywistów 
zw. zaw. 154 świetlic, 20 zespołów , 
amatorskich, 14 bibliotek. 25 drużyn 
sportowych, 15 chórów, 6 orkiestr, 25 
sekcji młodzieżowych — oto bilans 
»racy zw. zawodowych na terenie Woj. | 
Dolnośląskiego.  Rozwinęliśmy także 
wielką akcję wczasów pracowniczych, | 
a w 8 czynnych uzdrowiskach į w sel= ` 
xach domów wypoczynkowych na o=: 
zólną liczbę kuracjuszy, 80 proc. sta= 
rowił świat pracy. 


Mówiąc o dorobku naszych związ- 
"ów zawodowych, pragniemy zazna- | 
czyć, że nie jeste"my w pełni zadowo- ` 
leni z już osiąrniętych zdobyczy i že 
na okres najbliższych miesięcy planu- 
jefhy nowe prace i sławiamy nowe za- 
dania, Chcemy przez jak najściślejszą 
współpracę ze szkolnictwem zawodo< 
wym, oddzć przemysiowi nowe kadry 
wyszkolonych fachowców i dostarczyć 
państwa nowych entuzjastów pracy. 


Walka o Polskę silną 
. szczęściem osywateli 


Zdajemy sobie sprawę, że zjawiska 
społeczne i gospodarcze, zwłaszcza w 


skomplikowane, ażeby można je było 
rozwiązać w ciągn dni czy miesięcy | 
najbliższych. Zmiany muszą być do- | 
„onane pod wpływem świadomej i zor! 
ganizowanej pracy wszystkich. Wszel- ' 
kie „zaraz“ w dziedzinie naprawy sto- 
sunków gospodarczych i spolecznych 
jest piosenką oszustów politycznych. 
najczęściej śpiewaną w okresie kam= 
panii wyborczej do sejmu, ale odrz4- 
cone być musi przez odpowiedzialnych 
polityków i ekonomistów. Ci sami ov 
szuści polityczni, wsparci o odśrodkowe 
i wsteczne siły reakcji, sieją “erment 
i niezadowolenie. rodzą i mnożą płotki 
jak ta, z którą spotkałem się na tych 
terenach, że nie warto zagospodarowy= 
wać tych ziem, bo jutro może już wy- 
bnchn'e wojna. Na poparcie tej plot- 
ki podają drugą, że 2-milion"we woj- 
ska sowieckie koncenirują swoje siły 


" 


rękach ludu 


turalne źrótła energii, środki. 


komu ikacji kolejowej i po- 
wie.rznej, pocz'a, telegraf, te- 
lefon i radio Sianowią wła- 
sność ludu: Środki produkcji, 
| znajdujące się w rękach pań- 
| szwa, eksploa uje samo 
i siwo, lub ożdaje do użytku in- 


nym osobom Ha del zagranicz- K 


ny znajduje się pod kon:rolą 
pańs.wa. 


naszych warunkach, są zbyt złożone i! 


teli. 


m A 


Zjazd 
Wojewosów i Starostów 


w Prezyd um Rady Min/strów 


Celem nawiązania bezpośredni go 
konta tu z terenem, w dniu 19.10 r.b. 
odbyl się pod przewodnietwum tow. 
Premiera Osóbki - Morawstiego Zjazd 
Wojewodów i Starostów. W zjeździe 
wzięli równicż udział : wicepremier 
Gomułka i minister Administracji Pub 
'ieznej, dr Kiernik. 


W czasie Zjazdu Prezes Rady Mini- 
strów wygłosił przemówienie na kmat 
ro'i starostów na tle at tualnej Xytuae 
cji państwa, prof. dr Jaroszyński ©0= 
mówił zadania starostów w cbowiązu= 
'ącym ustroju administracyjnym, 
przedstawicici zaś CUP mówił na tes 
mat sytuacji gospodarczej państwa. 


Przegląd prasy 


NOWA MOSKWA 


„Rzeczpospolita zamieszcza 
wywiad z prof. Stanisławem O- 
stoją Chrostowskim, rektorem 
Warszawskiej Akademi Sztuk 
Pięknych, na temat jego wrażeń 
z pobytu w Moskwie. 


Moskwę pamiętam sprzed rewołu- 
cji — mówi rektor Ostoja Chrostow- 
ski — W pamięci głcho.o mi utkwi 
ły wąskie uliczki, małe sklepiki, do- 
rożkarze w watowanych szubach i 
bazary. Gdy ieciałem ta samoiotem, 
byłem prze.onany, że bez niczyjej 
pomocy będę się mógł poruszać po 
uiicach rosyjst.iej stoiley. Ale już 
wspaniały nowoczesny dworzec na 
lotnisku zachwiał tym moim prze- 
konaniem, a zupełnie je straciłem, 
gdy znajńżłem. się w Śródmicściu. 
Okazało się, że Meskwa jest nowym, 
nicznanym miastem o szcero!:ich uli- 
cach, obszernych placach, wspania* 
łych nowych domach. Jedynie tatie 
obiekty, jak Kreml, pomnik Puszki- 
na I inne są punktami. które pozwa- 
lają się zorientować, jak to wyglą* 
dnło dawniej na uiicach. Poza no- 
wą architekturą uderza niezwykły 
ruch. Olbrzymia itcść samochodów, 
wśród których widać dość dużo 
wspanłałych ZIS 110. Mieszkańcy 
Moskwy słuszrie szczycą się swoim 
Metrem. W Metrze uderza prze- 
de wszystkim uwaga, jaką po- 
święcono stronie artystycznej. Widać 
zbiorową prace wiciu artystów — 
` malarzy, rzeźbiarzy, architektów. Ka 

_ pitele kołumn, p'afony, mozalki, ży- 
rando'e, kraty żelnzne — wszystko 
to jest dziełom artystów. Mieszzańcy 
Moskwy są słusznie dnmni ze swoich 
teatrów. Balet w Wielkim Teatrze, 
wspanisłe przedstawienie w „Meha- 
cic“ są jedyne w swoim rodzaju. Da 
Moskwy warto przyjechać chociaż- 
by tylko po to. nhy zobaczyć „Kop- 
ciaszka” lub „Na dnie”. Szczególne 


RĘKACH PANSTWA 


| wym i spółdzielczym i wykonu- 
tjąc kontrpię nad prywatnym 


sektorem gospodarczym. 
'Punk em oparcia "la urzeczy- 

wis!nierid planów  gospo”ar- 

czych w nowej Jugosławii są 


masowe  ofganizacje pracu 'ą- 


cych, a przede wszys kim 
związki zawodowe.  Pańs wo 
wszechstronnie bierze w opie- 
kę interesy klasy pracu ącej. 
onsiytucja poręcza ludziom 
pracy prawa — do orga izowa- 


Inia się w związkach zawodo- 


Kons'ytucja poręcza zacho- wych, ĉo go'ziwego wynagro- 
wanie własności prywat ej i dzenia, do ochrony pracy i pła- 
inicjaiywy prywatnej w życiu cy. 


troli nad przedsiębiorsiwami 


t: ymi i prawo ingerencji, 


gospodarczym. Pańsiwo zacho-' 
wuje sobie jednak prawo kon- 


W zakresie odbudowy życia 


| 


epubl. Jugosł | wą stanowią pows'ałe w czasie; prywa 


„est parlament, wybierany na wojny miejscowe komi'ety lu-|o ile by inieres ogółu miał być 


okres lat cz'erech. Na cze- 
'e parlamen'u FLRJ stoi pre- 
zydium: przewojiczący, sze- 
ściu jego zas'ępców, 2 sekreta- 
rzy i nie więcej niż 30 człon- 
ków. Organem wykonawczym 
rlamen'u FLRJ jest Rząd 
LRJ. W skład rzą”u wcho- 
dzą: Prezes Rady Minis'rów, 
wiceprem'erzy, mi is'rowie, 
Przewo!niczący „ 
Komisji Planowan'a , | 
Jniczący Związkowej Komisii 
Kon'roli; przy rzą zie FLRJ 
istrieią komi'ety do spraw o- 
światy i kul'ury, 
bliczneśo i ubezpieczeń spo- 
łecznych. Rząd FT.RJ jest odpo 
wiedzialny przed parlamentem 
FIRJ. ; 
„W rządzie FLRJ kons'ytu- 
cia rozróżnia minis' stwa zwą 
zkowe i związkowo republikań 
skie,  Micisiersiwa związkowe 


Zw'ązkowejj: 
rzewo-| Jugosławii is'nieią trzy wielkiej przez ogólną poli 


dowe, ściśle związane z lud o- 
ścią miejscową. Zastąpiły one 
| wyznaczonych z nominacji bur- 
misirzów i raczelników powia- 
tów. Komitety ludowe działają 
| we wsiach, w miasach, w po- 
i wia'ach, w okręgach. Organami 
, wykonawczymi į ażminis'racyj 
nymi komitetów 
komite'y wykonawcze, 

Według rowej kons'y'ucji w 


gałęzie działalności gospodar* 
a i własności: pańs'wowa 
spółdzielcza i prywa'na. Środki 


własność ogólnoludową i z”aj- 
dują Się w rękach pańs'wa, al- 
bo s'anowią. własność organi- 
| zacji spółdzielczych, albo -vresz 
cie stanowią własność osćb pry 


„watcych — fizy-znry 


sób prawnych. Wszystkie pa 


gactwa kopalniane i wolne, na- 


luiowych są; 


ch lub o=! 


na Szwank narażony. 
w ryja iż sankcjoruje u- 
strój- rolny, opariy na dokona- 
i nej już (na mocy ustawy z sierp 
, nia 1945 r.) reformy rolnej (ob- 
i Szar gospodarstwa wiejskiego 
do 25 — 35 ha). Według kon- 
Styłucji ziemia należy do tych, 
którzy ią uprawiają. Pańs'wo 
bierze w szczególną ochronę u- 
bogiego i rrr ać chłopa. 
ty ę gospo- 

kreżyt i sysiem 


rczą, tani 
po: a'kowy, 


W irteresie wszechstronne- 


zdrowia pu*| produkcii w RJ s'anowią go rozwo'u gospodars' wa naro- 


dowego, podniesienia dobroby- 
lu i bezp'ecze:is'wa narodów 
w FLKJ nowa Konstytucja 
wprowa 'za zasadę planowości 
w życiu gospołarczym Pań- 
į stwo prowadzi p'a 
darkę, opierając się na gospo- 
darczych sektorach pat gapro- 


ową gospo-| 


gospodarczego narody Jugo- 
sławii cokonały już wielu po- 
ważnych osiąś ięć. Sektor pań 


é; 
„,Siwowy ob;ął skońo 80 proc. 
'przemysłu Jugosławii, 


prawie 
wszysikie banki, cały transpor: 
koleiowy i wożny i wielkie go- 


spodars'wa wiejskie, utrzyma- 


ne jako wzorowo prowadzJie 
mają'ki ziemskie. Do Sektoru 
pańs wowego weszły również 
przedsiębiors'wa, daw 'iej nale 
żące do osób narodowości nie- 
a 


wa 
ucziela pełnego poparcia. Ro- 
bot:icy i rzemieślnicy w mia- 
stach, rolnicy na wsi orga izu- 
ją spółdzielnie spożywców. spół 
dzielnie kredytowe i spółdziel- 
nie wytwórców. 


HENRYK ŚWIĄTKO 


nal!o 


zalnteresowanie wzbudziło we mnie 
Muzeum Po igraficzne. Uderza wiel- 
ka staranność w wydawaniu książek 
oraz określony i oryginalny siyi o% 
praw. W Państwowym Wyd, Lite- 
rackim mizłom możność zaznajonie 
nia się z olbrzymią pracą, jaka się 
tutaj do* onuje. 


NAWRÓT DO FORM 
KLASYCZNY CH 


Inne wrażenia z Moskwy znaje 
dujemy w „Naprzodzie” w po- 
staci sprawozdania z wygłoszo= 
nego w Krakowie odczytu prof. 
Mysłakowskiego. 

Mysłakowski przyznał się szczerze, 
że nie był dawniej zwolennikiem 
Rosji Sowieckiej. Rosja earska przed 
stawiała mu się zawsze w postach 
cara Iwana Groźnego. Podobnie jak 
więższość inieligentów Polaków lie 
rował się uczuciom, które jemu, 
przedstawicielowi narodu o duszy 
łagodnej 1 dobrotiiwej, dyktowuio 
postawę opozycyjną w sicsunku do 
naroda, w którym „surowy gniew“ 
był cechą systemu rzedzenia, Jęd- 
"nak pod wpływem doświadczeń I 
przeżyć wo!ny zrewidował swój sio- 
sunek do Rosji, albowiem doszedł 
do przekonania, że krwawy twan 
Groźny uczynił wiecej dcbrego dla 
swojcgo narodu. niż współcześni mu 
dohrot'iwi królowie polsey dla na- 
rodu polskiego. 


W porównaniu z tym, ra hyło po 
rewołucij, gdy we wszysilirh dzie” 
dzinach Życia duchowego Rosji pa- 
nował awangardyzm, stwierdza stę 
obecnie w malarstwie, w teatrze. w 
literaturze nawrót do form umlar= 
kowanych i klasycznych. Życie kule 
turalne Rosji jest cheenie nastawio= 
ne na przecicinego,  inteligonincgo 
odbiorce, który szuka est-tycz- 
nego zadowolenia i nie jest by= 
najmniej spragnieny ciągłych nowi- 
nek artystycznych. Umiarkowanie f 
brak eksperymentów w życiu kultu- 
rałnym Moskwy wystepuje tak sil- 
nie, że zagraniczni obserwałorzy, 
zwłaszcza amerykańscy, wracają 8 
podróży rczczarowani, ponieważ nie 
znajde'ą w Rosii ja! lchś szczerólnie 
nowych pomysłów i ferm artysłycz= 
nych, 

Prelegent podr? na zatońrzenie 
szereg cyfr, ilustru'ących rozmiary 
szko'nictwa w Rosji: w jednej tysko 
rosyjs ie republice (a nie w esłymń 
Zwięzku Sowieckim) liczba władzic= 
ży w sz”ołcch wynosi 13 milionów, 
na oś» Istę i kn'turę rrzeznacza się 
40 proc. bndżetu repubt i, a liczba 
10-!etnich szkół średnich przekracza 
5.000. 


„Trybuna Wolności“ 


Ukazał się już FQ2 numer 
wIrybuny Wolności” . 
o naslępującej treści: 
JÓZEF KOWALCZYK — Przedwyber- 
cza maskarada, a rzeczywistość 
polityczna. 
JERZY KOWALEWSKI — Po wyro- 
ku aorymberskim. 
FR. ŁĘCZYCKI — O moralne oblicze 
party jniaka. ` 
ALEKSANDER LITWIN — Zagad- 
nienia dochodu spoleeznego w Pol- 
sce. 

MARIA TURLEJSKA — Warszawskie 
szubienice. s 
WŁ. SOKORSKI — Z podróży po 

Szwecji. 
Na widowni międzynarodowej. 
Nowe Dałkany. 
Trzy doniosłe uchwały. 
Ruch robotniczy za granicą. 
Na łamach prasy, 
Z życia Partl. 
Wśród książek. 
Galeria złoczyńców. 
Śląsk w okresie okupacji 
Wolna Trybuna, 
Kalendarz wydarzeń. 


Cena zł. 8.— 

Adres Redakcji — Stalina 17 
Adres Administracji — Smolna 12 
w Warszawie 453 


Wacław Rogewicz 


Powróciwszy po 5-cio miesięcznym 
pobycie 'za granicą do Warszawy, do- 
wiedziałem się, że w prasie polskiej 
mie było żadnych relacji z 18-go Mię- 
dzynarodowego Kongresu PEN-Klu- 


_ bów, który odbył się w dniach 2 — 6 


czerwca w Sztokholmie. Wiadomość o 
tym miłczeniu zdziwiła mnie, gdyż 
biorąc w tym zjeździe udział, jako je- 
deń z delegatów Polski, na prośbę 


attache prasowego naszego poselstwa 


w Szwecji, napisaitm sprawozdanie z 
obrad kongresowych i wręczyłem mu 


je osobiście — w przekonaniu, że dro- . 


gą słażbową dotrze ono do Departa- 
„mentu Prasy i Informacji MSZ, a za 
pośrednictwem PAP-u zosianie zużyt- 
kowane w prasie. 

Dlaczego tak się nie stało — nie 
wiem. 

Na życzenie redakcji „Robotnika“ 
odtwarzam i rozszerzam obecnie z od 


narodowych stosunków politycznych, 
po kataklizmie światowej wojny to- 
talnej, miał przez to w wielu momen- 
tach charakter zgromadzenia, być mo- 
łe, przedwczesnego, niekompietnego, 
Poważne luki w udziale państw, re- 
prezentujących poszczególne Kluby 
narodowe (Centry), ujawniły się zarów 
no w Europie, jak i w Ameryce (Azję 
„reprezentował 1 delegat Chin i 1 In- 
dii). Brak było przedstawiciela Włoch, 
Hiszpanii, Portugalii, Rumanii, Jugo- 
sławii, Bułgarii, Grecji. Z mniejszych 
państw europejskich, poza Skandyna- 
wią, mocno reprezentowane były Cze- 
|chosłowaeja i Finlandia, Z państw 
(amerykańskich wzięły udział tylko 
USA (słaba obsada), Brazytia i Wene- 
;zucła. Narodowy Klub Żydowski miał 
| trzech przedstawieleli (po jednym z 
,New-Yorku, Londynu i Sztokholmu), 
nikt nie przybył z Palestyny. Ueczest- 
„niezka kongresu, p. Korn, pisząca w 
"języku żydowskim, mylnie została 


ręcznych nołatek i z pamięci tę rela- włączona przez sekretariat do grupy 


cję, w nadziei, iż, ze względu na pew- 
ne ważne dla naszego Świata literać- 
kiego momenty polityczne w toku 
czerwcowych obrad tego pierwszego 
po wojnie sejmu pisarzy 27 krajów, 


|yPoland', w drukowanym po angiel- 
szu — innego nie hyło — programie 
' zjazdu. Powinna hyła figurować w 
grupie „Yiddish“. Niemiecka. grupa e- 
migracyna (tak została w liście człon- 
ków nazwana: German  Fmigrant 


APOLITYCZNOŚĆ? 


W zaznaczonym już epizodzie przy 
głosowaniu nad wnioskiem  kataloń- 
skim, solidarność sali wyrażała raczej 
moraine poparcie dla dążeń 4g1rode- 
wo-kulturalnych Katałończyków i Ba- 
sków w ramach państwowości hisz- 
pańskiej, niż jawne I wyraźne potę- 
pienie faszyzmu w każdej jego postaci, 
W tej zasadniczej sprawie trudniej hy- 
ło w tym zgromadzeniu pisarzy osiąg- 
nąć jednomyślność. Znamiennym tego 
dowodem był pewien charakterystycz- 
ny moment, nie pozbawiony wymowy 
politycznej, na ostatnim posiedzeniu. 

Przy głosowaniu nad antyfaszystow- 
skim wspólnym wnioskiem centrów ho 
lenderskiego 1 norweskiego, żądają- 
cym skreślenia z listy członków w 
każdym centrze narodowym wszyst- 
kich kolaboracjonistów z Niemcami w 
czasie ubiegłej wojny — jakó zasady: 
obowiązującej całą organizację PEN- 
Klubu, na obecnych na sali w owej 
chwili 27 delegatów, 19 było za wnio- 
skiem, 5 przeciw, a 3 wstrzymało się 
od głosowania. Otóż tych 8 to hyli 
wyłącznie Anglosasi i Irlandczyk (z 
wolnego Państwa, nie z Ulsteru, czyli 
Irlandii Północnej), Nie chcąc, by po- 


| 


Sir. 4 


i SZTUKA 


Kongres pisarzy w Sztokholmie 


Przedwczesny zjazd PEN-Klubów 


I at g 


Na zjeździe w Sztokholmie okazało St. R. DOBROWOLSKI 


Isię, że bliski kontakt Słonimskiego z 
| Hermanem Ould'em, generalnym se- 
kretarzem anglelskiego PEN-Klubu, a 
więc, klubu-matki, bardzo był dla na- 
szej delegacji pożyteczny, a niekiedy 
nieodzowny, gdy trzeba było zabierać 


* 


PIERWSZY WARTOWNIK: 


głos po anglelsku, w języka, którym Słyszałeś ?... 

iz nas trzech on jeden tylko władał. . 
| Nawiasowo dodam, że w Sztokholmie DRUGI en 
zaznaczyła się supremacja angielszczyz PIERWSZY: ip 


ny nad francuzczyzną — jako języka 
obrad, tak jaskrawa, że wywołało to 
słuszne protesty Francuzów, dotknię* 
tych tym odbieraniem tch mowie sta- 
rego przywileju równorzędności z mo- 
wą angielską na terenie międzynaro- 
dowym. s 


Dobrze się też stało, te prezes pol- 
skiego PEN-Klubu Parandowski prze- 
mawiał na ostatnim posiedzeniu ł na 
uroczystym pożegnalnym bankiecie w 
„Złotej Sali“ na ratuszu sztokholm- 
|skim — po francusku. 


Nasza delegacja odniosła realny 
sukces, składając w komitecie wyko- 
nawczym Kongresu, przed rozpoczę- 
ciem właściwych obrad, wniosek, przy 
jęty już uprzednio w Londynie przez 
UNESCO. Opiewa on, że Centry na- 


Wciąż radzą. 
DRUGI: 


w? 


Co nam do tego... 
PIERWSZY: 


DRUGI: — 


PIERWSZY: 


Jakże to?!... / 
DRUGI: 
Wolność też każdemu 


Ale o!... Nie mówcież! 


i 90-letni G. B. Shaw 


SPARTAKUS) 


(fragment dramatu) 


Ech! dałbyś spokój!... Radzą to o swoim. 


U 


Ich rzecz nie nasza. Nasza też osobna. 
Inna jest wolność dla nich, inna dla nas. 


To wolność nie jest jedna? Go powiadasz?! 


inna. 


Co jest dla wodza, to nie jest dla wojska. 
Pan co innego, chłop też co innego. 
Inna jest wolność dla tych, co dzierżawią 


lityczne szydło wylazło z worka, 9po- 


cło i podatek, a inna znów zasię 


moje ówczesne wrażenia, dziś dopie- Group) nie miała oficjalnego delegata, | 


ro podane, nie będą może „musztardą skłądała się z dwóch zwykłych uczest- 
po obiedzie“. ników kongresu, bez mandatu. Nato- 
miast należąca formalnie do tej samej 


,zyejoniści zasłaniałi się statutową a- 
politycznością PEN-Kiubów — co wy- 
'wołało na sali ironiczne uśmiechy 


rodowe PEN-Klubu mogą być zakła- 
dane poza granicami kraju macierzy- 
stego tylko w tym wypadku, jeżeli 
rząd krajowy. nie zezwała na ich ist- 


dla tych, co płacą je, inna dla kupców, 
a całkiem inna znów dla wszelkiej nędzy 
łaknącej co dzień chleba na Zatybrzu... 


DLACZEGO SZTOKHOLM 


kategorii estońska grupa emigracyjna, | Przedstawicieli krajów, które pz 


z dwoma normalnymi delegatami, była gzapecje_Bientw: 


nienie. 
Polski wniosek, jako zasada ogólna 


Ba! gdzie odwrócisz się — wszędzie inaczej: 


inna w Italii i inna w Helladzie, 


z 


Osiemnasży z kolei kongres PEN- y..nie reprezentowana, Z półwyspu | . W sprawach o charakterze ściśle 
Kiubów (wg. nomenklatury brytyjskiej qpęryjskiego na kongres przyhył tylko 7Awodowo-organizacyjnym, traktowa- 
Międzynarodowego PEN-Kiubu — The jeden uczestnik, ale jako ofiejalny de- nym zresztą dość teoretycznie i ogól- 
International PEN Club) miał odbyć zęgąt Katalonii (zamieszkały w Sztok- nikowo, wyróżniały się trzeźwością ©- 
się w Sztokholmie w r.*1939, czemu hołmie). Złożony przezeń wniosek po- ,"erglczne wystąpienia prezesa belgij- 
przeszkodził wybuch wojny. Anulu- tępienia reżimu gen. Franco, po dość Skiego Kiubu Pierarda, który wzywał 
jąc niejako wywołaną przez siłę wyż- gorącej dyskusji został przez Kongres dą realnej, praktycznej działalności 
szą przerwę, Szwedzi, z natury solid- przyjęt przy jednym tylko głos CSS, Toe 
T akra, a mdee SalI ea — kobiecym seip Mińskiej. Wista wymianą wóńości Intelektpal“ 
ni, gdy idzie © zamanifestowanie swej Republikański hiszpański rząd emi- nych kodeks zz ssie 
roli w kulturze europejskiej, przy. gracyjny nie miał żadnego przedsiawi- W% A nie bankietowanicm na kongre 
tym znakomici organizatorzy i lać |19 
spodarze kraju, nietkniętego pożogą Związek Radziecki, aczkolwiek nie 
wojenną, utrzymali dla siebie ustalo- należy do organizacji Międzynarodowe 

' go PEN-Klubu, był: specjalnie zapro- 


niach ideologicznym frazesem ze sta- 
i tutu. 


je | PEN-Klubów, wyrażającej się rzęczy” | 


sach i posługiwaniem się w przemówie | 


ne przy zamknięciu 17-go kongresu 
w 1938, miejsce najbliższego. 

Jeżeli chodzi o stronę reprezenta- 
cyjną zjazdu sziokkolmskiego © za- 
pewnienie gościom maximum wygód, 
ułatwień i przyjemności przy pozna- 
waniu kraju — była ona ponad wszel- 


| 


| " Poza lukami w reprezentacji państw, 
posiadających narodowe PEN-Kluby, 
E prestiżu Kongresu odbiła się. ujem- 


szony przez Szwedzki Komitet Organi- 
zacyjny Kongresu, lecz odmówił wzię- 
cia udziału. PC 


nie nieobeeność wybitnych przedsta- 


DELEGACJA POLSKA 


Polskę repreczentowśło trzech dele- 
gatów: Jan Parandowski, Antoni Sło- 
nimskń i niżej podpisany, przy czym 
Słonimski był właściwie londyńskim 
| delegatem t. zw. UNESCO, organizacji 
międzynarodowej współpracy intelek- 


I 
„tualnej w ramach UNQ (Organizacji 


kie pochwały , świetna, uwieńczona wicieli dwóch najważniejszych litera- ; Narodów Zjednoczonych). Polski pl- 


ujmującą prostolą obejścia ciągieć I i 
vszędzie obcenego gospodarza preze- / 


sa szwedzkiego PEN-Kłubu, autora | 


pięknej książki „Ziemia szwedzka“, |7 Francji, 


księcia Wilhelma, młodszego 
króla Gustawa V. 


syna 


BRAK WIELU PAŃSTW 


Ale zarazem stwierdzić trzeba, że czo-kulturalna jest 4 musi być zara“ | zakresie sekcji literackiej, jako insty- 


sam zjazd, odbywając się w atmosfe- | 


` rze jeszcze nieureguiowanych między- | 


Sprostowanie 


W. poprzedniej kolumnie literackiej ! 
pod fotografią laureata nagrody lite- 
rackiej E. Kuthana, mylnie podano, 
imię i nazwisko, które powinny j 
brzmieć: Wojciech Żukrowski. 


Eusiachy Czekalski 


„Było nas trzech” 


Józef Gardecki jest znanym 1 ce 
niónym artystą malarzem i grafi- 
kiem. Przed kilkunastu laty napisał 
powieść pt. „Było nas trżech' *) 
Książkę tę powitałem bardzo serde- 
cznie na łamach przedwojennego 
„Swiata“. Opowieść ta mówi wpra- 


"wdzie tylko o trzech chłopcach z 


* 


proletariatu, ale dotyczy całego po- 
kolenia młodzieży „terminującej”, 
uczącej się i wybijającej się na czo- 
ło społeczeństwa. W naszej beletry- 
styce to unikat. Autorem bowiem 
powieści jest dawny terminator, o- 
becnie artysta malarz i grafik o 
dużej renomie. Jest to więc i doku- 
ment obyczajowy. Jeżeli socjologo- 
wie przywiązują do pozania na- 
szej rzeczywistości duże znaczenie 
do pamiętników robotników i chło- 
pów — to trzeba zaznaczyć, że ksią 
żka Józefa Gardeckiego daje kilka 
elementów niespotykanych w tych 
pamiętnikach. 


/ 


*) Józef Gardecki:: „Było nas 
trzech“, wydanie trzecie, Spóldziel- 
nia Wydawnicza „Wiedza', War- 
szawa, 1946 r. 


tur zachodu: francuskiej 1 anglosa- | 
3 |sarz otrzymał odpowiedzialne stanowi- 
skiej. Ani jeden pisarz o światowym sko organizatora sekcji literatury. 


nazwisku nie przybył do Sztokholmu | {yp SSA S 
z Anglii czy z Ameryki. | UNESCO zaczeło tworzyć się w Lon 


dynie, a w połowie września miało 

W rezulacie Kongres ten — jak już przenieść swą siedzibę do Paryża (o 
wspominałem — pozostawił * wrażenie | tych przenosinach Słonimski mówił mł, 
zjazdu przedwczesnego, wobec obecnej | jako o rzeczy postanowionej, gdym się 
sytuacji politycznej w świecie, w kló- |z nim żegnał w Londynie, wracając 
rym powojenna odbudowa gospodar- | do kraju). Niewątpliwie UNESCO w 


zem przebudową struktury społecznej, tucja, oparta o poważny bydżet, może 
wywołującą zacięty opór obrońców | odegrać ważną rolę w koordynacji za- 
form przeżytych. dań PEN-Kiuhów i własnych, skoro 

Jeśli chodzi o zarysowanie się w t0- |w zasadniczych punktach są one 
ku obrad jakichś wyraźnych grup ideo zbieżne, a narodowe PEN-Kluby, zdaje 
logicznych wśród. delegatów, nie za- się, w wiełu krajach z braku podstaw 
znaczyło się to dość dobitnie. Sądzę, | materialnych, skazane są na dość mł- 
głównym tego powodem była nieco- | zerny, czysto reprezentacyjny i ane- 
becność Rosjan, Hiszpanów i Wio- ; miczny żywot, między jednym kongre- 
chów. sem penklubowym a drugim, 


trwałymi zgłoskami w dziejach rze- 
źby i malarstwa polskiego. Był to 
talent olbrzymi. Ręka niezawodna. 
Oko bystre, widzące kształty pla- 
stycznie i estetycznie. 5 
Dodać należy, że terminatorzy 
ci urobili swoje mózgi, charaktery 
Przede wszystkim jest to, OPO: | oraz inteligencje na konspiracyjnej 
wieść, mówiąca o niewyczerpanych pracy Polskiej Partii Socjalistycz- 
zasobach sił naszego proletariatu. nej. Tak Jan. Rembowski, jak i Jó- 
Dzieci *miejskiej biedy stają się |zef Gardecki od zarania swego ter- 
świadomymi pracownikami w swo- | pjnu po świadomą artystyczną 
ich zawodach. Wysoko umieją trzy- | twórczość współżyli ze stronnic- 
mać sztandar swego rzemiosła. Am | twem, reprezentującym interesy i 
bicje mają wielkie. Dokonywa Się | wolę proletariatu polskiego.. Wycho 
w nich proces samouświadomienia waweza rola PPS w życiu i działal- 
rzemiosła, jako kunsztu, jako SZtU- |ności tych artystów „odzwierciedla 
ki. się wyraźnie i jasno. Józef Gardec- 
Działo się to w czasach, gdy..|ki, wspominając te młodzieńcze la- 
„Warszawa była rozległą puszczą”. |ta, zaznaczył bez żadnych domyśl- 
Muzea nie istniały. Pałace history- ników, że bibuła PPS kształtowała 
czne zaryglowane. Wystaw ze sztu- | ich mózgi, dawala pokarm dla ser- 
ką zdobniczą nikt nie urządzał, bo;ca i wyobraźni. 
to była „niższa, gorsza sztuka”. W| To jest właśnie strona dokumen- 
ogóle w tych czasach „zdobnictwo”, |tarna, na którą należy zwrócić u- 


PO CEZRRZRCE NEA, RAR TWA a BE LISP a ia "|" "|||. 


i dyrektywa dla Generalnego Sekreta- 
riatu PEN-Klubów, przeszedł i w ko-| PIERWSZY: 

mitecie wykonawczym i na posiedze- Dziwy mówicie!.. 
niu plenum przy silnym poparciu| DRUGI: 
przedstawicicH Belgii, Holandii i Nor- 
wegii — krajów, które wskutek na- 
stępstw. okupacji niemileckiej są w tej 
sprawie bezpośrednie zainteresowane. 
Np. jak wyjaśnił prezes belgijskiego 
PEN-Klubu Pierard, w Hiszpanił jest 
cala grupa b. kolaboracjonistów-Bel- 
gów, którzy tam zakładają swój PEN- 
Kłub 4 chcą reprezentować na terenie 
międzynarodowym literaturę swego 
kraju, gdzie są na indeksie, jako fa- 
szystowscy popłecznicy Degrceile'a. Po- 
dobnie przedstawia się sprawa z ho- 
łenderskimi hitlerowcami, którzy po 
wyzwoleniu Holandii uciekli do Szwaj 
carii, Należało taką akcję sparaliżo- j- 
wać w zarodku. * 


Jakie to tam dziwy. 
- Qt — mówię — jak jest... 
= = (milczenie)-* 


PIERWSZY: 


Będziem! Będziem!.. 


& 


Polski wniosek podyktowany poczu- 
tiem obowiązku zwalczania faszyzmu 
na każdym dostępnym terenie, jako 
praktyczny. bezpośredni skutek będzie 
miał pozbawienie prawnych podstaw 
działania emigracyjnego PEN-Klubu 
polskiego w Anglii, który miał być 
czy też formalnie już jest „powołany 
do życia”. Będzie musiał powrócić do 
ulebyłu — jak tyle innych tworów 
obsesyjnego dnalizmu naszych  „nie- 
przejednanych”, 


Kupuje narzędzia do 
samochodów 


Avto -° Narzędzia 
W-wa, ui. Grzybowska 13 


} 


nictwo nasze idzie na spotkanie | wieranie terminatorem — to zjawi- 
wszelkim szczerym chęciom rozwi-;skąa w życiu warsztatowym zwykłe. 
jania talentów i zamiłowań wszel- | Jeżeli były one przykre w wielkiej 
kiego typu. Opowieść Józefa Gar- | fabryce — to jakież musiały być w 
deckiego jest znakomitym obrazem |prywatnych warsztatach drobnych 
stosunków dawniejszych. Różnica, |majsterków, nastawionych na wy- 
między tym, co mamy dziś, a co|zysk? Pytania te przy czytaniu o- 
było wczoraj, jest pouczająca i prze|powieści  Gardeckiego powstają 
konywa, że wysiłek i ofiary stron-|spontanicznie. Przy czytaniu zbio- 
nictw demokratycznych nie poszły |rowym w świetlicy lub w szkole za 
na marne. i wodowej mogą porównawczo wyja- 
Gdy czytałem opowieść Józefa |śnić postęp prawny i obyczajowo- 
Gardeckiego w pierwszym wydaniu | społeczny w naszym życiu zbioro- 
— pogrążyłem się jak gdyby we | wym. j » 
(wspomnieniach osobistych. Znałem| qr jteracko opowieść dostarcza dù- 
tę samą Warszawę z mego własne- żo miłych, a nawet serdecznych 
[go dzieciństwa i życia młodzieńcze | wrażeń. Zycie młodzieży proletaria- 
go. Chodziłem tą samą ulicą Ele- | cpjej, życie terminatorów, nie obfi- 
ktoralną, placem Mirowskim. By- |tuję wprawdzie w lukrowane obra- 
wałem na wystawach u Krywulta | zki, Ale pozytywny, rzeczowy sto- 
i w Zachęcie. Pamiętam premiere | sunek do rzeczywistości rodzi siłą 
„Goplany* Zeleńskiego. Teraz po rzeczy optymistyczne zabarwienie 
wielu latach, w trzecim wydaniu całej narracji. Życie potwierdziło 
książka Józefa Gardeckiego zrobiła ten optymizm. Terminatorzy, o któ 
jna mnie jeszcze większe wrażenie. | rych opowiada Józef Gardecki, wy- 


a jeszcze insza za Alpami.. 


TADEUSZ ŻELEŃSKI 


„NASI OKUPANCI” 


i inne pisma publicystyczne 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA“ 


jako ogólna, specjalna gałąź sztu-i wagę. O sile woli tej młodzieży, o j Treść jej nie zawiera żadnej sen- 
ki, nie istniało jeszcze. Trzech mło- entuzjamie pracy świadczy najle-isacji. Pokazuje szare,codzienne ży- 
dych  terminatorów  cyzelerskich piej fakt, iż mimo pięcioletniej ter- | cie terminatorskie. O życiu tym nie 
już wtedy marzy o zdobnictwie pol minatorskiej orki po trzynaście go- bawem pozostaną legendy. Teraz 
skim. Któż są ci młodzieńcy? Nie- dzin na dobę, potrafiła ona „samo- ‚mamy szkoły zawodowe. Przed pię- 
stety, nie znany nam jest Stach. uctwem'* przebić się przez przesz- , dziesięciu laty nauka odbywała się 
Zmarł na suchoty wcześnie. Autor kody, osiągnąć dyplom „wyzwolo- ;tylko w warsztacie. I jak odbywała 
Józef Gardecki zrealizował swoje nego czeladnika“ i nie spocząć na się ta nauka? W jakich warun- 
marzenia. Kolega jego, z termina- laurach. kach? W jakiej atmosferze zawo- 
torskiej kuchenki w fabryce Fra-| . Dziś dopiero realizują się prag- dowej i moralnej? i 

get'a, Jan Rembowski, zapisał się nienia tej młodzieży. Teraz szkol- | Kopanie, bicie po twarzy, ponie- 


szli ż walki zwycięsko. 


| Opowieść Józefa Gardeckiego ma 
również dokumentarne znaczenie 
przez opisywanie różnych zajęć fa- 
brycznych. Czytelnik dowiaduje się 
o zelbrynacji, kitowaniu, szabro- 
waniu, bejcowaniu. Szabrowanie w 
bronzownictwie, w języku cyzele- 
rów — to gładzenie, oczyszczanie 
przedmiotu. Obecnie uprawiany 


...Tak to. | 


(po pewnym czasie prosząco) 
Powiedzcież no jeszcze... 
Jak myślicie — co? Będziem wolni?.. 


jak sobie pazurami tę wolność zdobędziem, 
jak za nią krwią żapłacim... 
że wolność rzecz nie tania: I nikt nam jej nie da. 
Nikt!.. Słyszysz. Nikt na świecie. Możem być spokojni! 
Choćby nie wiem jak zacny to był pan i hojny, 

choćby to nawet... Sami tu musim być czynni. 
Wolności nikt nam nie da... Ni tamten, ni inni... 
Choćby nawet bogowie!.. Nikt! nikt, tylko sami 
musimy brać się do niej... Własnymi rękami! 


Słyszysz? Ot w tym bieda, 


*) ukaże się wkrótce nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza”, 


i 


(B O Y) 


„Szaber“ wziął swoją nazwę z uc 
ciwego rzemiosła. 


W opowieści napotykamy też nm . 
uwagi ogólniejsze, dotyczące Wał. 
szawy, jej wyglądu, architektury» 
Uwagi te obecnie zastanawiają nas 
szczególnie. Gruzy Warszawy bw 
dzą w nas głęboko zakorzeniony 
sentyment. . Józef  Gardecki, sam 
dziecko Warszawy, pisząc swoją © 
powieść w r. 1927, choć kochał ror 
dzinne miasto, nie powstrzymał się 
przed pewnymi, estetycznymi sądar 
mi, płynącymi właśnie z miłości, £ 
chęci podniesienia wywyższenia kuí 
turalnego stolicy. Uwagi Józefa 
Gardeckiego, dotyczące architektur 
ry Warszawy, powinny obecnie przy 
projektowanej odbudowie spalonej 
stolicy obudzić poważne refleksje: 
Pod tym względem opowieść „By* 
ło nas trzech“ nabiera świeżego rw 
mieńca, poruszając  zagadnienią, 
mogące zapobiec dawnej szpetocię 
ulic, podwówek, perspektyw urbani 
stycznych. ś 

W książce tej nie ma żadnej nar 
racyjne; blagi. Mówi przez nią .pra- 
wda życia robotniczego i to prawda 
krzepiąca. Książka napisana jest 
prosto, jasno. Zrozumie ją i odcząw 
je każdy czytelnik. 


A zz 


HUMOR 


W KONSPIRACJI) 


Obecnie świat dzieli się na General- 
Gouvernement 1 General - Bombarde- 
ment 


Konduktorze! Odgrodzić mnie 


od ludzi! 


*) Z książki Grzegorza Załęskiego 
pt. „Satyra w konspiracji”, która uka 
że się wkrótce nakładem Sp. Wyd. 
„Wiedza“, 


— 


Anegdoty 


RZADKI WYPADEK 
Pewnego razu zawiadomiono Talley- 
randa, że syn Napoleona, przyszły 
książe Reichstadzki, nie tylko już cho- 
dzi bez pomocy niańki, lecz nawet pró- 
buje sam biegać. Było to w końcu ro- 
ku 1812, gdy Napoleon porzucił swoją 
wycołującą się z Rosji armię. 
— Rzadki wypadek — zawołał zna- 
komity dyplomata — ojciec i syn u- 
czą się biegać równocześnie. 


OBIAD PO FENICKU 
KOLACJA FO RZYMSKU 


W obecności Rossini'ego toczyła się 
kiedyś rozmowa na tematy gastrono- 
miczne. Ktoś powiedział, że dawni Rzy 
mianie bardzo mało jedli na obiad, 
lecz za to jedli sytne kolacje. Feni- 
cjanie zaś na odwrót: sytne obiady i 
lekkie kolacje. ża 

Który system panu bardziej odpo- 
wiada, maestro? — zwrócił się opo- 
wiadający do Rossiniego, który — jak 
wiadomo—lubił sobie porządnie pod- 
jeść. 

— Ja wolalbym jeść obiad z Feni- 
cjanami, a kolację z Rrymianami — 
szybko odpowiedział kompozytor. 


ODPOWIEDŻ 


| Znanego francuskiego dramatirga. 
Crebillona spytano, czy to prawda, że 
ma już 84 lata. 
— Nie ja, ale moja metryka — od- 
powiedział gniewnie Crebillon. 


KAPELUSZOWA ZNAJOMOŚĆ 

Wolterowi kiedyś zadano pytanie, w 
jakich znajduje się stosunkach z Pa- 
nem Bogiem. 

— Kłaniamy się sobie, ale nie roz- 
matwiomy ze sobą — odpowiedział zna- 
komity filozof. 


PRÓŻNY TRUD 


Do mieszkania Balzaca zakradł się 
złodziej, Cierpiący. na bezsenność pi- 
sarz, leżąc w łóżku, z zainteresowa- 
niem przyglądał się, jak złodziej o- 
twierał. wytrychem jego biurko. Nagle 
Balzac się roześmiał. Przestraszony 
złodziej odwrócił się i spytał: 

— Dlaczego pan się śmieje? 

— Dlatego — odpowiedział pisarz 
— że pan ciemną nocą szuka w moim 
biurku tego, czego mnie, się w nim nie 
udaje znależć nawet. przy świetle 
dziennym. 


; 


Antoni Czechow 


EWNEJ obrzydliwej nocy 

jesiennej Andrzej- Stepano- 

wicz Pieresolin wracał z 
teatru. Jechał i rozmyślał o ko- 
rzyści, jaką przynosiłyby teatry, 
gdyby w nich wystawiano sztu- 
ki o treści umoralniającej. Prze- 
jeżdżając. obok zarządu, przestał 
rozmyślać o korzyści i spojrzał 
w okna domu, gdzie on — mó- 
wiąc językiem poetów i szyprów 
— trzymał ster. Dwa okna po- 
koju dyżurnych były jaskrawo 
oświetlone. 

„Czyżby do tak późna grze- 
bali się jeszcze ze sprawozda- 
niem? — pomyślał  Pieresolin. 
Czterech ich tam bęcwałów, a 
dotychczas nie skończyli. Tego 
mi jeszcze brakuje, ludzie goto- 
wi pomyśleć, że im i w nocy nie 
daję spokoju. Pójdę, zobaczę... 
Zatrzymaj się, Gurij!” 

Pieresolin wygramolił się z 
ekwipażu i poszedł do zarządu. 
Wejście frontowe było zamknię- 
te, tylne zaś, mające jedną tylko 
zepsutą zasuwkę — otwarte na 
oścież. Pieresolin skorzystał z o” 
statniego i po upływie minuty 
stał już przed drzwiami pokoju 
dyżurnych. Drzwi były lekko u- 
chylone, i Pieresolin, zajrzawszy 
do pokoju, ujrzał coś niezwykłe- 
go. Przy stole, zawalonym wiel- 
kimi arkuszami rachunkowymi, 
oświetleni dwiema lampami, sie- 
dzieli czterej urzędnicy i grali w 
karty. Skupieni, nieruchomi, z 
twarzami zabarwionymi od kolo- 
ru abażurów na zielono, przypo- 


minali bajecznych gnomów lub, 
nie daj Boże, fałszerzy pienię- 
dzy... Jeszcze więcej tajemniczo- 
Ści nadawała im gra. Sądząc po 
ich manierach i karcianych ter- 
minach, które z rzadka wykczyki 
wali, był to wint; sądząc jednak 
po tym wszystkim, co usłyszał 
Pieresolin, gry tej nie. można 
było nazwać ani wintem, ani w 
ogóle żadną grą w karty. To by- 
ło coś niesłychanie dziwnego i 
tajemniczego... W urzędnikach 
Pieresolin poznał Serafima Zwi- 
zdulina, Stepana Kułakiewicza, 


póz 


JAN BORKOWSKI 
(potowa XVII wieku) 


Na strojnych 


Darmo się, darmo, głup cowie, stroicie, 
Darmo się dumnym btaw atem zdobicie, 


Rozum, nie czapie pióro, głowę zdobi, © 
Gdy ją kto w biegły hum or przysposobi, 


Wierzcie, chcecie-li, mojej szczerej mowie: 


Ołowny rozum bywa w złoto-głowie. 


JAN GAWIŃSKI 
(1622 -1684 r.) 


Żona 


mala 


Pota? ktoś żonę: a że dosyć mała, 

Siła go ludzi o to strofe wała. 

Ten odpowiedział: panow ie, ze złego 
Trzeba obierać co jest najmniejszego. 


Ucho u panów 


Prośbę swą schy' nod 


nolana, 


> Bo tam uszy Są u pana, 


'Jabym wyszedł z Pogankina, 


"wać w nieświadomości, 


a 


Jeremiego Niedojechowa i Iwa- 
na Pisulina. 

— Czym ty wyszedłeś, diable 
holenderski—rozsierdził się Zwi 
zdulin, patrząc z wściekłością na 
swego partnera vis-a-vis, Jakże 
tak można grać? Ja mam w gar- 
ści dwojga Dorofiejewów, Sze- 
pielewa z żoną i Stiepkę Jerła- 


kowa, a ty wychodzisz z Kofiej-. 


kina. Ot i leżymy bez dwóch! A 
trzeba ci było, tępa głowo, z 
Pogankina wyjść! 

No, i coby z tego wy- 
szło? — odgryzł się partner... — 
4 
Iwan Andreicz trzyma Piereso- 
lina w garści... 

— I moje nazwisko do cze- 
goś przyczepili... — wzruszył ra- 
minami Pieresolin. — Nie rozu- 
miem ! 

Pisulin znowu rozdał karty i 
urzędnicy grali dalej: 

— Bank Państwowy... 

— Dwa — Izba Skarbowa... 

— Bez atu... 

— Ty bez atu?? Hm... Urząd 
gubernialny — dwa... Ginąć — 
to ginąć, niech diabli wezmą! 
Poprzednim razem w szkolnic- 
twie powszechnym zostałem bez 
jednej, a teraz się narwę na u- 
rzędzie gubernialnym. A, gwi- 
zdać! 

— Mały szlem w szkolnictwie 
powszechnym! 

„Nie rozumiem!” — wysze- 
ptał Pieresolin. ` 

— Wychodzę z radcy stanu... 
Rzucaj, Wania, byle jakiego z 


tytulikiem albo gubernialnego. 

— Po co nam tytuliki? Nam 
i Peresolin wystarczy... 

— A my twojego Pieresolina 
w zęby... w zęby... My mamy Ry 
bnikowa. Leżycie bez trzech! 
Dajcie — no Pieresolichę! Nie 
ma jej czego, kanalii, chować za 
wyłogi! sę” 

„Żonę mi obrazili... — pomy- 
ślał Pieresolin. — Nie rozu- 
miem”. 

I nie chcąc więcej pozosta- 

Piere- 
solin otworzył drzwi i wszedł 
do pokoju. Jeżeliby zjawił się 
przed urzędnikami sam diabeł z 
rogami i ogonem, to nie zadzi- 
wiłby ich i nie przestraszył tak, 
jak zadziwił i przestraszył ich 
naczelnik. Przyszedłby do nich 
zmarły przed rokiem egzekutor 
i powiedział grobowym głosem: 
„Chodźcie za mną, aniołki, na 
miejsce, przeznaczone dla ka- 
nalii’, i powiałoby na nich chło- 
dem mogiły, to nie zbledliby tak, 
jak zbledli, ujrzawszy Pieresoli- 
na. Niedojechowowi z przestra- 
chu aż krew poszła z nosa a Ku- 
łakiewiczowi zabębniło w pra- 
wym uchu i krawat sam się ro- 
związał. Urzędnicy rzucili kar- 
ty, powoli wstali, i porozu- 
miawszy się wzrokiem, wbili o- 
czy w podłogę. Chwilę panowa- 
ła w pokoju cisza... SZ 

— Ładnie wy  przepisujecie 


sprawozdanie! — zaczął  Piere- 


solin. — Teraz już rozumiem, 
dlaczego tak lubicie grzebać się 
z tym sprawozdaniem... Coście 
robili?.. ; 

..— My tylko na minutke, Ksce 
lencjo.. — wyszeptał Zwizdu- 


lin = Oglądaliśmy karty... Od- 


poczywali... 

Pieresolin podszedł do stołu i 
powoli wzruszył ramionami. Na 
stole leżały nie karty, ale nor- 
malnej ' wielkości fotografie, 
zdjęte z kartonu i naklejone na 
karty do gry. Kart było dużo. 
Oglądając je, Pieresolin ujrzał 
siebie, swoją żonę, wielu swoich 
podwładnych, znajomych... 

— Co za bzdury!.. Jak wy tym 
gracie? 

— Nie myśmy to, Kscelencjo, 
wymyślili... Niech Bóg broni... 
Wzięliśmy tylko przykład... 
`— Wytłumacz-no,  Zwizdu- 
lin! Jak wyście w to grali? 
Wszystkom widział i słyszał, ja- 
keście mnie Rybnikowem bili... 
No, czego się kręcisz? Przecież 
cię nie zjem! Odpowiadaj! 

Zwizdulin długo krępował się 


i tchórzył. W końcu, kiedy Pie- 


resolin zaczął gniewać się, par- 


,skać i czerwienić z niecierpliwo- 


ści, usłuchał. Zebrał karty, prze- 
tasował rozłożył na stole i za- 
czął objaśniać. 

— Każdy portret, „Kscelencjo, 
tak jak i każda karta, swój sens 
ma... swoje znaczenie. Jak w 
talii, mamy i tu 52 karty i cztery 
kolory. Urzędnicy Izby Skarbo- 
wej — kiery, Urząd Gubernial- 
ny — trefle, pracownicy Mini- 
sterstwa Oświaty — kara, a pi- 
ki to oddział Banku Państwowe- 
go. Tak-s... Rzeczywiści radcy 
stanu to u nas asy, radcy stanu— 
króle, żony urzędników IV i V 
kategorii — damy, radcy kole- 


gialni — walety,  asesorzy — 


zjalnych i moją żonę, Pisulin — 
bankowców i trzech mniejszych 
z Urzędu Gubernialnego. Tyś 
powinien. był wyjść z Krykina! 
Nie trzeba ci było zwracać uwa- 
gi na to, że oni wyszli z Izby 
Skarbowej! Wiedzieli, co ro- 
bią! 

— Wyszedłem, Kscelencjo, z 


utytułowanego, bo myślałem, 
że oni rzeczywistego mają. 

— Ach, gołąbku, przecież tak 
nie należy właśnie myśleć. To 
nie gra! Tak grają tylko szewcy. 
Zrozum-że!.. Kiedy Kułakie- 
wicz wyszedł z asesora Urzędu 
Gubernialnego, trzeba ci było 
rzucić Iwana Iwanowicza Gren- 
ladskiego. Wiedziałeś przecie, 
że on ma Natalię Dmitriewnę w 
towarzystwie Jegora Jegorewi- 
cza... Tyś wszystko zepsuł! Za- 
raz ci udowodnię. Siadajcie, za- 
gramy jeszcze jednego robra. 

I, odesławszy  zdumionego 
Nazara, urzędnicy usiedli i gra- 
li dalej. 


przełożył LEOPOLD LEWIN 


Gra w winta 


Mm: nochodum, 


BEB| Na szkle - 


Swego czasu Niemcy wymyślili cię- 
żko dowcipne kieliszki do wódki, Z 
podziałką. 

Kieliszek taki postadał 5 nąamalo- 
wanych obwódek. 

Najniższa nosiła napis „Kinder, 
wyższa „Damen“, potem  „Herren*, 
„Matrosen“ a u samej góry „Schweł- 
ne“, z kolorowym obrazkiem tejże. 

Ludzie trunkówi mają nieprzeparty 
pociąg do samoupadlania się. Toteż 
prędko skopiowdno pomysł, wypusz- 
czając takie same kieliszki z polskimi 
napisami, 

Piło się w tych kieliszkach okupe- 
cyjną „cukrówkę” lub  „karbidówkę'. 
Każdy, oczywiście pił kalibrem świń- 
skim. s 

Niezwykłe powodzenie wynalazku 
sprawiło, że obecnie też jakieś przed- 
siębiorstwo (może państwowe?) rza- 
ciło na rynek nową serię kieliszków. 

Serię, można powiedzieć, zaktuali- 
zowaną. A" 

Najwyższy kaliber, razem z obre- 
zkiem świni, pozostał bez zmiany. 

Natomiast dalsza kolejność, jadąc 
do dołu, przedstawia się dziś tak: 

demokraci, f 

panowie, 

panie. x 

Krótko mówłąc, demokrata Jesi 
czymś pośrednim między panem a 
świnią... ; 

%* 


Osobiście nie narzekam na cenzurę. 

Piszę sobie o wszystkim, ce mnie 
boli i jakoś nic nie kreślą. 

Tak. Mam odwagę wystąpić w e- 
bronie cenzury, chocbym się dzięki 
temu naraził na wiekuiste potępienie 
przez Związek Literatów. 

Ale w przeciwieństwie do mnie sę 
ludzie, którzy, starym zwyczajem, na 
cenzurę psioczą. Ę 

— Nic się nie zmieniło — mówię. 
— Przed wojną cenzurowali i teras 
cenzurują. Cóż to za swoboda prasy, 
jeśli nie można pisać, co się koma 
podoba? 

Otóż, ludziom tym oświadczam: nie 
prawda. 

Wszystko można pisać, wszystke 
można drukować, nawet /głupowe 
kpinki z ustroju i osiągnięć społecz- 
nych. f 

Jeśli nie na papierze, to na szkle. 


Widocznię szkło cenzurze nie pod- 
dlega, 
6 A. TOM 


MAREK TWAIN PAJĄK 


Znany humorysta amerykański Ma- 
rek Twain na początku swej kariery 
redagował prowincjonalny dziennik 
pod pretensjonalnym tytulem „Szian- 
dar Dzikiego Zachodu”. Pewnego razu 
jakiś czytelnik poskarżył się w liście. 
że w gazecie, między stronicami, zna- 
lazł pająka, co uważa za złą wróżbę. 

Po kilku dniach Marek Twain dał 
mu następującą odpowiedź:  „Znale- 
zienie pająka w naszym dzienniku nie 


jest ani złą, ani dobrą wróżbą. Jest 

to tylko jeszcze jeden dowód powagł 

naszego pisma. Pająk, którego pan ` 
znalazł, zaszedł do naszego płsma, 

gdyż chciał przeczytać, jaki kupie 

u nas się nie ogłasza, aby później 

udać się do sklepu tego człowieka, 

rozsnuć w drzwiach swoją pajęczynę 

i prowadzić spokojne życie, nie będąc 

przez nikogo niepokojony. 


„TEN ŻOŁNIERZ” 


Sąd apelacyjny w Paryżu rozpatry- 
wał niedawno sprawę, w której jedną 
ze stron był emerytowany generał, 
zwolennik rządu Vichy. Przeciwnika 
bronił doskonały adwokat. bardzo po- 
pularny w Paryżu, Moro-Giafleri, któ- 
ry, mówiąc o generale określał go 
stale „ten żołnierz", Zniecierpliwiony 
generał przerwał mu wreszcie wpół 


dziesiątki i tak dalej. Ja, na przył zdania i zawołał: 


Nowy herb hr. Potockiego 


kład, oto moja fotogratia, je- 
stem trójką, jako że będąc sekre- 
tarzem gubernialnym... 

— Widzisz go... To ja, zna- 
czy Się, as? SZEŃ 

— Treflowy, a jej Ekscelen- 
cja — dama. 

— Hm! To oryginalne... Ano, 
dawajcie, zagramy! Spróbuję! 

Pieresolin zdjął palto i nie- 
ufnie się uśmiechając, siadł za 
stołem. Urzędnicy na jego zle- 
cenie usiedli także, i gra się za- 
częła. 

Stróż Nazar, który przyszedł 
o 7-ej rano, żeby posprzątać po- 
kój, zdumiał się. Obraz, jaki 
ujrzał wchodząc ze szczotką, był 
tak uderzający, że pamięta go 
jeszcze i teraz „kiedy upiwszy się 
na umór leży bez przytomności. 
Pieresolin, blady, senny i nie- 


uczesany, stał przed Niedojecho- | 


wem i, trzymając go za guzik, 
mówił: 

— Zrozum, że nie wolno ci 
było wyjść z Szepielewa, jeżeliś 
wiedział, że trzymam w garści 
samego siebie, jako czwartego. 
Zwizdulin miał Rybnikowa z żo- 
ną, trzech nauczycieli gimna- 


.. 
Skromność 
Słynny chemik francuski, Berthelot, 
był znany ze swej niezwykłej skrom- 
ności, W r. 1897 mianowano go mini- 
sirem oświaty. Nazajutrz po nomina- 
cji przyszedł do ministerstwa, by 
objąć urzędowanie. Wożny jednak, 
który go nie znał, oświadczył: 
— Nie będę pana mógł wpuścić. 
Para ministra jeszcze nie ma. 
— Przepraszam — odparł Berthe- 
lot — wobec tego przyjdę innym ra- 
zem 


— Proszę nie mówić e mnie „tea 
żołnierz“, Jestem ołicerem. 
Na to Giałferi zwrócił się do przy- 


sięgłych: : 

— Panowie przysięgli, Cóż to za 
oficer, który — jak sam o sobie mó- 
wi — nie jest żołnierzem... 


Wybuch śmiechu był odpowiedzią. 
Generał przegrał sprawę. 


rys. K. Baraniecki 


ań 


Zycie 
Gospodarcze 
Z PORTÓW | 


We wrześniu do poriu gdańskiego 


weszlo 186 slaików o ogólaym tona- | 
} 


żu cx. 423.450 NRT. W dalszym ciągu 
przodowała bandera ezwedzka (103 
jednaoeikti), dziej duńska (31) i ame- 
rykańcka (20). W tym okresie wy- 
szły z portu 183 siatki o tonażu 
332.052 NRT — w tym szwedzkich 99, 
duńskich 34, amerykańskich 22. 

„W importowanr>n załaducku etat- 
ków przeważała ruda (28 jednostek), 
papierówka (23), „konie (19), dalej 
drobnich, nawozy sztuczne, pszenica, 
benzyna, lokomotywy, 

, Wyszło z węgiem 87 statków. z ko- 
ksem 51, poza tym ełatki z comentem, | 
ezamotem i drobnicą, ; 

W -obrocie towarowym, miejece 
pierwsze zajmuje w imporcie ruda — 
63.054 tom, nastepoie pezenica—21.933 
tony, drobnica — 13.745 ton. Ogółem 
import wyniósł 120690 ton. Koni przy 
wieziono we. wrześniu 13.972, pasaże- 
rów i repatriantów 1200 osób, poczty 
647 worków. i 

Eksport z Poleski stanowił ogółem 
224 690,2 ton. Na pierwszym miejscu 
jest węciel — 169.739 ton, dalej koks 
— 38643 tony, bunkier — 11802 to- 
ny, drobnica, na którą składał się 
papier w ilości 508 ton, eksportowa- 
ny do Francji, ołów — 40 ton do 
USA. łososie — 7,5 ton do Anglii i 
reszta — do innych krajów zamor- 


| ekich. 


„Jeśli chodzi o port gdyński, to w 
okresie od 25 sierpnia do 25 września 
br. wpłyneły 322 etałki z 10 różnych 
krajów Przeważała bandera szwedz- | 
ka — 93 statki, dalej duńska — 41 | 
i Mińska — 30 statków. W tym samym 
czacie wyszło z portu ogółem 314| 
stałków, w tym najwięcej szwedz- 
kich. 1 

` PAŃSTWOWA FABRYKA 
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 

Państwowa Fabryka Związków A- 
zotowych w Chorzowie etoi na pierw- 
szym miejscu w Polsce pod względem | 
produkcji nawozów sztucznych i 
związków azotowych. Największe na- 
eilenie kampanii następuje tutaj na 
wiosnę i.w jesieni, Fabryka dzieli się 
na dwa podetawowe działy: azotnia- 
kowy oraz chemiczny, wytwarzający 
amoniak, kwas azotowy. różnego To- 
dziw azotany i stężony tlen. 

Pierwsze piece w fabryce ruszyły 
w kwietniu 1945 roku z załogą 200 


ludzi. O5ecnie liczba pracujących 
wymori 4200 osób.  Zasadniczych 
zmian produkcyjnych, w porównaniu 


z okresem przedwojennym. w fabryce 
mie ma  Zaniechano tylko produkcj 
saletry potacowej a zamiast niej pro- 
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POŁKŹKBNI stoiarze budowiani z 'na. 

rzędziajni, maszynowi oraz saimiodziein 

waser. Zaklady Stoiarsko Budowlane, ul. 
JA 


Niemcewicza 501 


CZĘSCI rowerowe, żarówki, baterie, ar. 
tysuły sporiowe, ceny hurtowe, poleca 
kowersport warszawa, Praga Targowa 7, 
prowincja sa zaliczeniem, 493 


SILNIKI elektryczne, 
sprawdziany, akcesoria samocii 
pujs US.TW.HA, Warszawa, 
ska 


narzędzia, pasy, 
owę ku. 
arszałkow 


s 
2 


"SILNIKI spalinowe, elektryczne, arma 
turę, pasy, akcesoria samochodowe sprze. 
daje ar EERTE Warszawa, Marszałkow 
ska > 


CENTRALA FILATELISTYCZNA Kup. 
o — Sprzedaż — Zamiana. Wielki wywór 
znaczków do zbiorów. Jelenia 1a, 
Skrytka pocztowa %7, 456 


Łódź, Wrocław, Lublin walczą z drożyzna 


Zarządzenie ku zgnebieniu spekulantów 
Milicn metrów wyrobów hawelnianych 
rzuconych bedzie na rynek 


Od poniedziełku 


W Łodzi Komis'a Specjalna, kontrolne  spórzędziły szereg | %9 Salna] 
Społeczna Komisja kontroli cen, protókółów, dotyczących nie- | wagony Sypia.RC: 
Zw. Zawodowe, partie politycz- przestrzegania cen ustalonych na Z dniem B2 bm. PKP wprowadza 


ne i i i iły * 3 » i ć k ją wagony syp'alne „Orbis* 3 kla- 
e i instytucje przystąpiły *do artykuły pierwszej potrzeby. W PERERIN > Pokój rihann 


zdecydowanej walki z nieuzasad czasie pełnienia obowiązków ko || niach. poc. nr 401-2 Warszawa — 
nioną drożyzną. Ponieważ stwier misje zdały całkowicie egzamin | Gdynia, poc. nr 1303-304 Warszawa 


zono, że najpoważniej zwyżko- ze swego obywatelskiego i spo-j| — Szczecin, poc. nr 501-502 War- 
| szawa — Jcienia Góra, poc. nr 


wały ceny artykułów włókien- lecznego wyrobienia, przekazu- | 
us łujących 


niczych, postanowiono interwe- 
niować na odcinku handlu teks- 
tyliami, 


W najbliższym czasie na ry- 
nek łódzki doprowadzi centrala 


tekstylna 1.000.000 m. .*;robów AŻ 164 PROTOKÓŁY KARNE 
bawełnianych, 110.000 m. wyro” | 


bów wełnianych, oraz znaczne 
ilości wyrobów  dziewiarskich, 
konfekcji, pasmanterii i nici. w 
celu utrzymania cen na właści* 
wym poziomie, przedsięwzięta 
zostanie ścisła kontrola handlu 
tekstyliami, którą sprawować bę 
dą komisje kontrolne przy po* 
mocy związków zawodowych. 
Kontrola ta dotyczyć będzie w 
pierwszym rzędzie uczciwej kal- 
kulacji hurtowej i detalicznej. 
Ustalona zostanie i obowiązy- 
wać będzie wszystkich sprzedaw 
ców maksymalna marża zarob- 
kowa, która dla hurtu przewi- 
duje 15 proc., a dla detalistów 
prawdopodobnie 30 — 40 proc. 


dla sklepów obowiązek wyłącz- 
nej sprzedaży detalicznej. 


ROBOTNICZE KOMISJE 
KONTROLNE 


W prowadzone do walki ze 
spekulacją, na terenie miasta 
Wrocławia, robotnicze komisje 

AO RE A, 


Ważne 
dla obywateli 


Czechosłowacji 


Poselstwo Republiki Czechosłowaće 


idąc spekulantów, 
częstokroć wykręcić się łapówk 
do dyspozycji Komisji Specja 
nej 
Szkodnictwem Gospodarczym. 


trolę cen pobieranych: przez kup 
ców za artykuły spożywcze i 
włókiennicze. W wyniku kon- 
troli sporządzono 164 protokó- 
ły karne za pobieranie nadmier- 
nych cen przez właścicieli skle- 
pów. y 


E 


EE oea, 


REKORD PRODUKCJI. 
nie polskie do dnia 19.10 r. b. wypro= 


| Poza tym będzie wprowadzony dukowały milion ton cementu. Zakła= 


Gementow= 


dy w Groszowicach koło Opola osiąg- 
nęły przedwojenną produkcję. Obec- 
nie zamierzają ją przekroczyć i dać 
24 tys. ton cementu miesięcznie. 

Produkcja ta będżie podstawą nasze 
go eksportu cementu. 


|  ZAMRAŻANIE OWOCÓW. W Strze- 
linie (woj. wrocławskie) uruchomio- 
jno jedyną w Polsce i nowocześnie u- 
rządzoną zamrażalnię owoców. W se- 
zonie zamrożono łu ok. 35 tys. kg. wi- 
śni, czere'ni, brzoskwiń, malin, porże* 
czek itp oraz warzyw, jak zielonego 
grosżku, fasoli szparagowej, pomido* 
rów i ogórków. Zakonserwowane .owo* 
ce w zimie będą rozprowadzone po 
większych ośrodkach kraju. 


i 


kiej w Warszawie wzywa wsżystkich | KTO OSKARŻA? Komenda Milicji 


obywateli czechosłowackich, zamiesz* Obywatelskiej 


kałych na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej aby zgłosili swój majątek, 
znadujący-się w Niemczech, w strefach 


w Lublinie wzywa 
|wszystkie osoby, które za czasów oku 
pacji przebywały w więzieniu, na zam 
ku w Lublinie, do złożenia zeznań 


j| poc. nr 121-122 Warszawa — Kra- 


do Walki z Nadużyciami i 


Lubelska Delegatura Komisji 
| Specjalnej do Walki z Naduży= 
: ciami, zarządziła masową kon- 


| 
EDR 


217-218 Warszawa — Katowice, 
ków, poc. nr. 403-404 Warszawa — 
Gdynia. 

W dniach przyjazdu i odjazdu 
promu szwedzkiego z Gdyni, wa- 
gon sypialny „Orbis“ 3 kl. kurso- 
wać będ se w poc. 403-104 do i ze 
slacji Gdynia Port. 

Obsługa wagonów sypialnych o- 
raz sprzedaż bilelów została powie- 
rzona PBP „Orbis“. 


Równocześnie podaje się do wia 
domości, że od dnia 22 bm. wagon 
sypialny Międzynarodowego Towa- 
rzyst. a Wagonów Syp'alnych kur- 
sujące w poc. 403-404 w relacji 
Warszawa — Gdynia — Warszawa 
kursować będzie w poc. 401-402 na 
tej samej trasie. 


CIF Z-KRAJU 


do Wydziału Śledczego przy Komene 
dzie M. O. w Lublinie, ul. Staszyca 8. 

BADANIA - PSYCHOTECHNICZNE, 
Kolejowa Pracownia Psychotechnicz= 
na DOKP Katowice prowadzi w Gli- 
wicach badania dyżurnych ruchu oraz 
kandydatów na dyżurnych ruchu, == 
Dotychczas zbadano około 1.000 o- 
sób. 

Pracownia będzie wkrótce zaopatrzo 
na w specjalne aparaty. które umożli= 
wią rozszerzenie kręgu badań na inne 
"ategorie pracowników. . 

MIESZKANIA DLA PRACUJĄCYCH. 
W Bydgoszczy rózpoczęła działalność 
Nadzwyczajna Komisja M'eszkaniowa, 


Godz 12 — mecz piłkarski drużyn 
głuchoniemych Warszawy i Poznania 
na stadionie W. P, 


Fiasko meczu 


o o o è 
Dzisiejsze imprezy 
WARSZAWA: godz. 11 — Mecz bok 
serski Budowlani — Radomiak w sali 
/MCA. 


Grochów — Społem, sala Wedla na 
Pradze; 


godz. 15 — mecz piłkarski Legia — 
! Jedność na Stadionie W. P. i Grochów 
|- Społem na boisku ptzy ul. Podskar 
bińskiej. Na boisku CIWF-u na Bielae 
nach Marymont — Zryw Mokotów. 

POZNAŃ: Polonia — Warta mecz © 
| mistrzoslwo Polski. 


Polska-Wągry 


Może spoikanie ze Szwecją będzie szczęśliwsze 


Nad międzypaństwowym spotkaniem 
bokserskim Polska — Węgry sfinali- 
zowanym jeszcze przed kilku miesią- 
cami na dzień 13-go października b. 
r. w Katowicach, zawisło jakieś fa- 
tum. Jak wiadomo, w ubiegłą niedzie- 
ję pó wielogodzinnym denerwującym 
, wyczekiwaniu przez G-ciolysięczną rzę= 
szę widzów zebranych w kali w Kato- 
| wicach, Węgrzy, się nie zjawili i orga- 
,nizatorzy z konieczno 'ci zaimprowizo- 
! wali miecz Polska — Śląsk. 


| 

| Węgrzy — jak wynika z relacyj po- 
chodzących z Budapesztu — nie oirzy* 
mali na czas wiz wyjazdowych do Pol 
ski, mimo to próbowali za wszelkę ĉe- 
nę dostać się do Kalowic, wyjechali z 
| Budapesztu w pełnym składzie do pun 
,kłu granicznego węg'ersko'- czechosło 
| wackiego, ale wszelkie ich próby prze- 
jazdu granicy wobec braku części do- 
| kumentów, nie odniosły skutku i roz= 
jczarowani zawodnicy musieli wrócić 
ję domu. 

W międzyczasie tak że sirony wę- 
gierskiej jak i polskiej poruszone zo- 
stały wszystkie sprężyny i już w po- 
niedzia'ek rozeszła się w Poisce" po- 
głoska, że formalności są załatwione 
i drużyna węgierska wyrusza w dro- 
ge Liczono się nawel z taką eweniu= 
alnością, że we środę lub czwartek zc= 
stanie rozegrane pierwsze spolkanie z 


która przydzieliła ponad 20 mieszkań Połstą Południową w Łodzi a drugi 
robotnikom i pracownikom, mieszka- mecz ż reprezentacją Polski w niedzie 
jącym dotychczas w opłakanych wa- lẹ 20 b m. w Katowicach. I znowu P 
runkach. W najbliższym czasie zosta- |Z B. puścił w ruch cały aparat orga- 
nie w t00 proceniach rozwiązany pro- , nizacyjny ponosząc oczywiście powa- 
blem mieszkaniowy na terenie Byd- |żne koszty. by być przygotowanym na 
goszczy, rozegranie dwu meczów. Tymczasem 


Pomorska Orgunizaca Techniczna 


| Ogłoszenie 


Komenda Główna Milicji Obywatelskiej w Warszawie ogłasza ochol- 
uiczy zaciąg do służby w szeregach Milicji Obywatelskiej. 

Kandydaci winni odpowiadać następującym warunkom: 

1. obywatelstwo polskie r , 
nieskazitelna przeszłość 
wiek od 21 — 35 lal (w wiekupohorowym zaświadczenie rejestracji! 
umiejętność czytania. pisania i tachowania (co najmniej w zakresie 
szkoły powszechnej) 

Podania o przyjęcie da służhy w szeregach Milicji Obywatelskiej na: 
|leży składać osobiście w Komendzie Głównej M.O. Warszawa, ui. Karo 
w» Nr 16 w godzinach od 14 — 17-ej. 

Do podania należy dołączyć: 

1 obszerny, własnoręcznie napisany życiory 

2 referencje > 

3. dwie jednakowe fotografie (bez nakrycia głowy). 


/ 


2. 
3. 
4. 


(4 


wczoraj otrzymano w  Wacszawie, 
wprost  nieprawdopodobną  wiado- 
ność, że do P. Z B w Poznaniu na” 
leszła depeszu od Węgrów z zawiae 
domieniem, „iż nie przyjadą eni do 
Polski“ — bez podania motywów. 


Tak by więc miała się skończyć hie 
storia kilkumiesięcznych zabiegów i 
slarań o zmierzenie się w lym raku 
naszej reprezentacyjnej 8=-ki boksers= 
kiej z drużyną zagraniczną, celem pJ* 
równania naszych walorów ı uzyska” 
nia oceny naszych możliwości w dal- 
szych projektowanych prez nas spot- 
'aniach międzypaństwowych. Na nie> 
dosztym spotkaniu w boksie Po!ska== 
Węgry zemścił się jakiś pierworodny 
grzech organizacyjny. Nie mając doe 
sladnego obrazu  perypetyj żwiąza* 
nych ze sprawą tego meczu, nie ża= 
mierzamy nikogo oskurżać anie sądzie 
my, że opinia sportowa w Poisce wine 
na otrzymać wyjaśnienie aficjalne ze 
strony miarodajnej t j. xł PUWF=u. 


Drugim może już  szczęśliwszym 
przedsięwzięciem będzie spotkanie mię 
dzypaństwowe Polska Szwecja, 
które ma się odbyć w połowie 4rudnia 
w Sztokħolmie* Od terminu spotkania 
dzieli nas około 8 tygodni czyn dosta* 
teczny czasokres dla należyteg» przy* 
gotowania organizacyjnego i spertos 
wego. Ponieważ ustalony snład repres 
zentacji polskiej na mecz z Węgrami 
został przez opinię spufiową przyjęty 
chłodno. a nawet po mecza spafringoe 
wym z reprezentacją Śląska wypowie- 
dziano się niemał powszechme, żę do 
brze się stało że Węgry nie prey e= 
chali“ — bo przegrana nasza bylaby 
pewna — zdaje się nie ulega wątpli= 
wości, iż skład musi na: poważnej 
zmianie. Nie zamierzamy wymieniać 


|żadnych nazwisk, ani podsuwać kapie 


PRAŻKA TEXTILNÍ FIRMA S EXPORT. 


MOŽNOSTMI HLEDÁ SCHOPNE SPOJENÍ. 


JAR VITAĊEK 


BB PRAHA II. VACLAVSKE NAM. 18. 


KLUB BADNYCH PPS. DZIELNICOWEJ 
RADY M. PRAGA POŁUDNIE. 
Dnia 28 bm. o godz. 13.30 w lokalu 
Starostwa Praga Południe, Siedlecka 37 


odbędzie się posiedzenie Klubu Radnych f i 


o". Rady Miejskiej Praga Po. 


a wszystkich tow. tow. koniecz. 


PPS, 
łudni 


DZIELNICA NOWE BRÓDNO. 


"Wszyscy członkowie Dzielnicy PPS. 
Nowe Bródno obowiązani są zgłosić się 
4 A e członków w terminie do 


DZIELNICA MOKOTÓW. 


W niedzielę dn. 20 bm, o p 11 w 
lokalu Dzielnicy, Chocimska 4, odbędzie 
2 zebranię z ref. tow. Z. Rudolfa pt. 
an Inwestycyjny Polski", 


DZIELNICA WOLA 


Posiedzenie Komitetu Dzielnicy Wola 
x maa się we wtorek dn. 22 bm. o g. 


AKTYW KOBIET PRAGA CENTRALNA. 


Dnia 20 bm. o godz, 10 w sali Teatru | krę 


powszechnego. ul. Zamojskiego 20, od- 
się zebranie aktywu Kobiet PPS, 

Dzielnicy Praga Centralna, 

KOŁO PPS PRZY STRAŻY OGNIOWEJ 


Dnia %0 bm. odbędzie się zebranie 
członków kola PPS pry Straży ognio. 
wej W.wa, Praga, ul. Marcinkowskiego 
2. sz polityczny wygłosi tow. Do. 
roc . X 


KOLO PPS. PRZY WOJEWÓDZKIM 
URZĘDZIE PROPAGANDY. 


Dnia 26 października rb., o godz. 16-tej 
odbędzie się wspólne zebranie Koła PPS. 
PPR. przy Wojewódzkim Urzędzie 
Propagandy, ulica Targowa 63, na któ. 
rym tow. Prof. Tomorowicz wygłosi re. 
ferat pt. „Jednolity front wyborczy”, 

MIEJSĆOWY KOMITET OTWOCK. 

W niedzielę, dn. 20 bm. odbędzie się 
zebranie członków 1 sympatyków z ref. 
m, J. Gero pt. „Uchwały Rady Naczel. 
nej”, 

Komitet Stołeczny OMTUR. 

Egzekutywa Kom. Stołecznego OMTUR 
zawiadamia, że dn. 21 o godz. 17 w lo. 
kalu Mokotowska 8 odbędzie się Plenar. 
ne iedzenie Kom. Stołecznego OMTUR. 
zd Y POWIATOWE WOJEWÓDZTWA 

WARSZAWSKIEGO, 
WĘGRÓW. 


Dn. 20. bm, odbędzie się o godz, 10.tej 
Zjazd Pow. PPS, w Węgrowie, — Re. 
ferat polityczny wygł. Tow. Lipiec, se. 
kretarz Woj. K. PPS. 

SOKOŁÓW PODLASKI. 

Dn. 20 bm. odbędzie się o godz. 14.tej 
Zjazd Pow. PPS. w Sokołowie Podl, — 
Referat pętyemy, wygł. Tow. Lipiec, se. 
tarz Woj. K. PPS. 

MIRSK MAZOWIECKI. 

Dn. 0 bm. odbędzie się Zjazd Pow. 
PPS. o godz. 1ll.tej w Mińsku Maz. 
Referat polityczny bić” a Tow. Ćwik — 
przewodniczący Woj. K. PPS, 

PRZASNYSZ. 

Dn. 20 bm. odbędzie się o godz, 11.tej 
Zjazd Pow. PPS. w Przasnyszu, — Re. 
ferat polityczny wyg. Tow, Dobrowol. 
, sekretarz Woj. K. PPS. 


przydziale lokal 


idla instytucji 


decyduje Wojewódzka Komisja Lokalowa 


| Sprawa gospodarki lokalami 


dla instytucji na terenie War-| wódzkiej 
szawy znalazła nareszcie uregu-| należy udzielanie 


Do zakresu działania Woje-| zaopiekują się swymi 


Lokalowej 
zezwoleń in- 


Komisji 


Str. 7 


Akcja zagranicy dia dzieci w Polsce 


Pierwszych 300 


Głośna w swoim czasie ak- 
cja pomocy Ameryki dla mło- 
dzieży polskiej w formie indy- 
widualnego otrzymania opieku- 
nów wkracza na realne tory. 

Jak się dowiadujemy, pierw- 
sza partia formularzy, z dokła- 
dnym rysopisem i życiorysem 
ubiegających się o pomoc, prze 
kazana zostanie w najbliższych 
dlniach przez Ministerstwo O- 
światy do Ameryki, Ogólna licz 
ba tych formularzy wynosi kil- 
ka milionów. 

Pierwszej więc pomocy od 
„chrzestnych rodziców” z Ame 
ryki należy się spodziewać już 
w najbliższym okresie czasu. 


POMOC ZE SZWAJCARII 


A wcześniej, bo już najpraw- 
dopodobniej w listopadzie ocze 
kiwać należy pierwszych pa- 
czek ze Szwajcarii, 

Delegacja polska, która ba- 
wila w Genewie na konferencji 
Międzynarodowej Organizacji 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
zawiozła do Szwajcarii 500 kwe 
stionariuszy dzieci polskich. 

Delegacji udało się pozyskać 
dla tych dzieci „chrzestnych ro 
dziców”, którzy niezwłócznie 
„chrze- 
| śniąkami”, 


| Pomoc ta i opieka polegać | 


lowanie wskutek powółania Wo | stytucjom na złożenie wniosku | będzie na przesyłaniu co mie- 


jewódzkiej Komisji Lokalowej. 


do Zarządu Miejskiego o przy- 


-——— | dzielenie lokalu lub budynku na 


Konferencja PPS i PPR, 
Dzielnic Śródmieście 
W sali BGK. odbyła się 


wspólna konferencja śródmiej- 
skich Dzielnic PPS i PPR. Re- 
feraty wygłosili tow. 
nicki — przedstawiciel PPS 
Zołotow, imieniem PPR. 


potrzeby własne lub pracowni- 
ków oraz ustalanie w jakiej ko- 
lejności wnioski o przydzielenie 
lokalu lub budynku mają być 
uwzględnione. 

Wojewódzka -Komisja Loka- 
lowa wykonywuje kontrolę nad 


tow. Win-| władzami kwaterunkowymi w 
il zakresie publicznej gospodarki 


lokalami, bądź wykonywuje kon 


Prelegenci omówili najważ- trolę najmu lokali. 


niejsze zagadnienia polityczne 
i gospodarcze, 

W wyniku dyskusji 
uchwalili przez aklamację na- 
stępułącą rezolucję: 

„Zebrani w dniu 


Śródmieście stwierdzają: 

W realizacji planu trzyletnie- 
śo widzimy drogę do zapewnie 
nia narodowi polskiemu dobro- 
bytu i wyrażamy gotowość po- 
niesienia największych wysił- 
ków dla zrealizowania trzylet- 
niego planu. 

Zebrani jednomyślnie stwier- 
dzają, że jedność klasy robotni- 
czej jest podstawą władzy lu- 
dowej i gwarancją ostatecznego 
zwycięstwa nad reakcyjnym 


Instytucje ubiegające się o 
przydział domu lub jego części 


zebrani! Winny złożyć podanie o udzie- 


lenie zezwolenia na złożenie 
wniosku do Zarządu Miejskie- 


18 b. m.| 20. Sekretariat Wojewódzkiej 
członkowie PPS i PPR dzielnic, Komisji 


Lokalowej mieści... się 
AI. Jerozolimskie 1, pok. 120. 


Łańcuch prasowy 
na RTPD 


siąc paczki, której wartość wy- 
nosić ma około 2.000 zł. 

Na razie listą  „chrześnia- 
ków‘ dla Szwajcarii jest zam- 


| 24 bm. w pierwszej kolejności na 


| 


paczek w 


knięta i dalsze zgłoszenia nie 

są przyjmowane, (ar) i 

Z AMERYKI POŁUDNIOWEJ 
Wczoraj w południe przybyli 

do Warszawy, spodziewani od 

kilku dni, przedstawiciele 


e E O Eaa 
Setki listów 


wskrzeszenie Z00 


a m 
listopadzie! ° 
M | Sprawa wskrzeszenia ZOO warszaw 


Zapotrzebowanie na miliony „rodziców chrzestnych“ w USA 


Gościom towarzyszy zastęp- 
ca Sekretarza |Międzynarodo- 
| wej Organizacji. 
Celem wizyty jest szczegóło- 
we zapoznanie się państw połu 
dniowo - amerykańskich z po- 


skiego, 


tórej oddźwięk elyezeliśmy 
nawet aa posiedzeniu Stołecznej RN 
utknęła w miejscu, z braku odpowied- 
nich kredytów i zainieresowanią się 
nią Zarządu Miejskiego. Nie zapomnia 
ła jednak o ZOO młodzież. Setki B- 
stów ze wszystkich zakątków Polski 
wpływa codziennie na ręce b. dyrek- 
tora warezawskiego ZO0—Żabińskiego 
z zapytaniami „jak postępują" prace 


ństw Ameryki Południowej. | łożesiem i potrzebami  dzieci|; w jakim terminie nastąpi otwaręieł 


ak już donosiliśmy, przedsia- 
wiciele ci interesowali się ży- 
wo Sytuacją młodzieży polskiej 
na konferencji Międzynarodo- 
wej Organizacji Pomocy Dzie- 
ciom i Młodzieży, która obra- 
dowała niedawro w Genewie. 


Ekshumacie 
na. Pradze i Gzerniakowie 


polegiych żo!nierzy 
i powstańców 


Związek Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demo- 
krację zawiadamia o przystąpieniu 
do ekshumacji mogił żolnierzy ar- 
mil regularnej i oddziałów powstań 
czych, poległych w latach 1939 — 
1045 na terenie miasta stol. War- 
Sznwy. 

Ekshumacja rozpocznie się dnia 


Pradze i Czerniakowie, nasiępnie 
na innych terenach. Polegli żołnie- 
rze będą pochowani na cmentarzu 
Wojska Polskiego na Powązkach. 

Związek zwraca się z gorącym 
apelem do społeczeństwa © podawa 
nie do wiadomości miejsc grobów 
żołnierzy armii regularnej I oddzia 
łów powstańczych. 

Wiadomość kierować: Związek 
Uczestników Wałki Zbrojnej o Nie 
podległość i Demokrację, Warsza- 
wa, ul. Jasna 17. 


Zagadka 35 samochodów 


Usprawnienie komunikacji w listopadzie 


Wzrastający tłok w tramwajach 
ji nadmierne obciążenie autobusów 
Miejskich Zakładów Komunikacyj- 
nych mimo woli nasuwa pytanie— 
jakie są tego przyczyny? MZK nie 


| 


te dopiero po otrzymaniu przez war 
sztaty MZK kół zębatych; termin 
dostarczenia ich przez fabrykę u- 


pływa w dniu 20 października. Jest | s 
odnowionego ta' nas ma specjalny wyraz, Na 58 
| jubilatów było 20 członk 


więc nadzieja, że z 


zmniejszyły ilości wozów, a pomi-|boru będziemy mogli korzystać już 


jmo to jazda tramwajem czy auto- 
sem w Warszawie staje się dla pa- 
sażerów coraz bardziej uciążliwą. 


Przeciążenie wozów MZK datuje | miejskiej wzbudza 


w listopadzie. 

Wiadomość o usprawnieniu w naj 
bliższej przyszłości komunikacji 
nadzieję, 


od.momentu. częściowego. wstrzy | wzrosną możliwości korzystania Z 


rzędowymi. 


przekazać 35 wozów 
Miejskim Zakładom Korńunikacyj- 


Ob. Skibniewski wpłacił zł. 200 i|nym, aby nimi zasilić istniejące już 


wzywa ob. Gogolewskiego' (Zjednocze 
nie Przemysłu Maszyn. Elektr. w Ło- 
dzi), ob. Kwala (Zjednoczenie Apara- 
tów Elektr, w Łodzi), inż. Bladow- 
skiego (Zjedn, Przemysł, Kabli w Ka- 
towicach) ob, Klingofera  (Zjedn. 
Przem. Radiotechn. w Łodzi), ob. Kon 
werską (Zjedn. Przem, Teletechnicz- 


wsleczsictwem i faszyzmem”, |nego w Warszawie). 


Pierwsza czarna lista 
ukaranych budkarzy i kupców 


Akcja zwalczania paekarstwa i u- 
zdrowienia handlu w Warszawie, prze- 
prowadzana przez Okręg. laspektorat 
Ochrony Skarbowej i Komisję Spe- 
ejalną przyniosła w ciągu ostatnich 
dni bogate rezultaty, W Warszawie 
a 134 protokóły, na Pradze 

Za pobieranie wyższych cen niż wy- 
snaczone w cenniku urzędowym będą 
ukarani budkarze: Kopestyńska Maria, 
Tuszyński Edward, Gutt Maria, Pa- 
sternak Aniela (pl. Kazimierza) oraz 
Pieczak Józef i Smolaga Andrzej z 
targowiska przy ul. Koszykowej, da- 
lej kupcy: Br. Palkulscy (Saska Kẹ- 
pa), Kałudzka Weronika (Mokotow- 
ska 21), Ładzińska Stanieława (Rako- 
wieoka 33), Witkowski Adam (Nar- 
butta 38), 

Jednocześnie stwierdzono sprzedaż 
wódki bez koncesji u Patogi Marii 
(pl. Kazimierza), Musiak Mieczysła- 
wy, Świtalskiej Marii (obie z placu 
przy ul, Grójeckiej), Bombaty Anieli 
(pl. Narutowicza), Bucińskiego Roma- 
ma (Hoża 3). TAR 

Przeciwko kierownikom Spółdzielni 
Spożywców (przy ul. Rakowieckiej i 
Mokotowskiej 19) sporządzono proto- 
kół za odmowę sprzedaży soli, chociaż 
sól w epółdzielni była. 

Tajną gorzelnię wykryto podczas 
kontroli w mieszkaniu St. Orłowskie- 
fo przy ul, Racławicki»j, 

- Większość jednak protokółów spo- 
rządzonwo za niewjawnienie cen na pro- 
duktach i miewywieszanie cenników, 
Sankcje karme za to qrzestępetwo są 
bardzo wysokie, 5 lat więzienia lub 
milion złotych grzywny może otrzy- 


CENT OGŁOSZEM: 
Ogloszenia drobne handlowe po 


1 1 zzerokości 1 szpałta po 25 zł. 
- wyraz. Rek amome mm A pA 


tym drukiem proc, drożej. 


wieda. 


, 


mać nięstosujący się do tego zarządze 


burak z działki 
waży aż 8 kg 


Zamiłowanemu ogrodnikowi Maksy- 


milianowi Gromadzkiemu  zamieszka- 


łemu przy ul. Katowickiej, udało się 
wyhodować na swej działce, buraka 
jadalnego-olbrzyma o wadze 8 kg. 


w mieście linie komunikacyjne. Au- 
ta miały być przekazane komisji w 
ciągu ostatnich czterech dni bieżą- 
cego tygodnia. Jak dotychczas tyl- 
ko 2 z przekazanych wozów okaza- 
ły się zdatne do użytku. Reszta wy 
maga gwałtownych i dużych remon 
tów. 


mania dowozu pracowników pań- | niej o każdej pórze dnia, szczegól- 
jstwowych do biur samochodami u-|nie w godzinach porannych i popo-, . 
Na podstawie wyda: | 
nych zarządzeń ministerstwa miały | ba, 
ciężarowych | dały sprawę 35 ciężarówek. 


łudniowych. Nie mniej jednak trze- 
aby czynniki miarodajne zba- 
(ws). 


że | soletnią pracę,. wid 
f em masześo wkładu w|towska 8): o goaz. 17 


li młodzieży powojennej 
| (pa) 


Jubileusz pracy 


Polski. | Jednocześnie młodzież ze «wych œ 


czcżędności — deklaruje składki (Ra) 


tromwajarskiej 


Na 58 jubilatów 20 członków PPS 


W sobotę Warsztaty Głównej oflarniejsze i najwartościowsze 


i Miejskich Żakładów Komunika 
| cyjnych były terenem wzrusza- 
|jącej uroczystości dwudziesto- 
| pięciolecia pracy 
I warsztatów 


„K. 
| "W wielkiej hali montażowej 
zebrali się jubilaci, przyjaciele, 
przedstawiciele robotniczych 
organizacji politycznych i za- 
wodowych. 

Na tle białoczerwonej deko- 


racji, ułożone malowniczo laur-| składamy tow. 
ki, które ufundowali swym to-j mu, 


warzyszom pracy koledzy. 
stołem prezydialn 
partyjne i związkowe. 
Uroczystość zagaił tow. 
dziński, powołując 
dium 
kierownika isozłowskiego, prze 
wodniczącego Dzielnicy Wola 


re 


58 pracowni-| czne życz: 
Głównych M.| pracy jubilatom, 


ym sztandary| Jarzynie, 


do prezy-! lągowskiemu, 
lara Kisielniekiego, Sołgale, Udowiczowi, Wożźnia- 


elementy robotnicze, 

Dlatego też Redakcja „Robo- 
tnika" nie tylko składa serde- 
życzenia jak najdłuższej 
ale specjalnie 
serdecztie dziękuje naszym tọ- 
warzyszom spod sztandarów 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
za tak piękne reprezentowanie 
Partii wśród swych towarzyszy 
robotników. 

Specjalnie serdeczne życzenia 
tow.: Biernackie 


Czeszkowi Czarkowskie- 

Za| mu, Danowskiemu, Hancowi, 
Kruppowi, Majtyce, 
Ogrodowczykowi, Sobierajowi, 

Ma-| Sawickiemu, Sztenclowi, Sze- 
Smolińskiemu, 


kowi, Wlaźcikowi, 
i Waltembergowi. 


Wypychowi 


tow. Pałasza, przedstawiciela) Wasz przykład jest najl 


PPR tow. 
przewodniczącego Rad 
dowej St. Wola tow. 
skiego. 

Po przemówieniach przedsta- 
wicieli dyrekcji, organizacji po- 
litycznych i zawodowych, imie- 
niem jubilatów przemówił tow. 

4 Wlaźnik. 

Obchód jubileuszowy tram- 
wajarzy, którzy przetrwali na 
swych placówkach 25 lat dla 


Orzechowskiego, 


(P. S. Ten stosunek 
| PPS-owców do ogółu robotni- 
| ków, wyróżnionych za swą dłu- 
jest widomym 
dowod as: du y 
racę dla dobra publicznego, 
jest najlepszym świadectwem, 
'że Polska Partia Socjalistyczna 
posiada w swych zzeregadh naj- 


Wyścigi konne na Służewcu 


Zapisy na niedzielę 20 października 


Gonitwa pierwsza. Dystans 1.000 mtr 
Nagroda 10.000 zł. Lume (Leszno), So- 


Jest to. tym dziwniejsze, że póki |pijesjawa (Iwno), Solfatara (Okocim). 


auta woziły pracowników danych 
instytucyj, stan ich był dobry. Wo- 
ziły ich dwa razy dziennie: do pra- 
cy f z pracy do domu. Od ósmej 
natomiast do godz, 15-ej kursowa- 
ły między Pragą .i Warszawą z 
„łebkami”. Czyżby tak nagle wszy- 
stkie popsuły się ? * 

Komisje, jedna z ramienia Pre- 
zydium Rady Ministrów i druga z 
ramienia MZK, które obecne są 
przy przejmowaniu wozów, stwier- 
dzają fatalny stan aut. 

W Warszawie kursuje obecnie 
209 tramwajów i od 15 — 25 cięża- 
rówek MZK (oprócz trolleybusów). 
Ponad to 20 wozów tramwajowych 
czeka na remont. Pisaliśmy przed 


- kilku tygodniami, że będą one uży- 


Dzień Warszawy 


 REPATRIANCI NA ODBUDOWĘ 


-Repatrianci osiedlani na poniemiec- 
kich gospodarstwach rolnych w. pow. 
Sochaczewskim złożyli na ręce Ob. 
Starosty Aleksandra Gnichomowskiego 
w Sochaczewie zł. 5.945 na odbudowę 
m. Warszawy, ` s 


CORAZ WIĘCEJ WYPADKOW © 
SZKARLATYNY 


We wrześniu zgłoszono władzom sa- 
nitarnym na terenie m. st. Warszawy 
426 przypadków chorób zakaźnych t. 
j. o 86 mniej niż w sierpniu r. b. W 
tej liczbie przypadków gruźlicy 173 
(212 w nawiasach podano liczby za m. 
sierpień r. b.), odry 6 (21), zimnicy 
85 (48), błonicy 20 (18), płonicy 58 
(36), czerwonki 19 (32), duru brzuszne 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 66 ZŁ. 
10 st. sa wyraz Poszokiwanią. zędsia, 


go 50 (38), krztuśca 31 (28), duru pla- 
a W KN, 


1 sguby po 6 sł, 
tekście rednkcyjnym 40 zł. 
administracja nie odpo. 


mistego 2 (4). Liczba przypadków cter 
wonki spadła i w dalszym ciągu wyka 
zuje tendencję zniżkową. Liczba przy” 


Gonitwa druga. Dystans 1.200 mtr. 
Nagroda 8.000 zł. Carnero (Leśniczów- 
ka), Galanteria (Turów), Mirt II (Klej- 
not), Sobiepan .(Brzożów), Trento ;Mi- 
chałów). 

Gonitwa trzecia. Dystans 2.400 mtr. 
Nagroda 10.000 zł. Jaworzyna (Leśni- 
czówka), Lotna II (Janów Podlaski), 
Milet (Działosza), Salerno (Żyło), To- 
kio (Okocim). 

Gonitwa czwarta, Dystans 2.300 mtr. 
Nagroda 10.000 zł. Chaldea (Janów 
Podlaski), Ganey (Widzów), Globus 
(Turów), Jaworzyna (Leśniczówka), 
Rarissima (Brzozów), Raźny (Janów 
Podlaski), Stefka (Michałów), Syn 
Puszczy (Leszno), Wisła (Okocim). 

Gonitwa piąta. Dystans 3.000 mir. 
Nagroda 30.000 zł. Handicap, Bojar 
(Ferdynandów), Irak II Hanka), 
Prachtkerl (Janów Podlaski), Sybille 
d'Or (Golejewko), Talizman III (Gole- 
jewko), Tobruk II (Okocim), Wicher 


IV (Albigowa), Tokio (Okocim). 


„p o d 
Gonitwa szósta. Dystans 2.400 mtr. f 22 z 


Zakła-) Partii Socjalistycznej 
iwczyń-| wie państwa. 


ep- 
sz dowodem roli Polskiej 
rti znej w odbudo 
jg 


TEATRY 


TEATR POLSKI: 
Niedziela — godz. 14,30 „Lilla W: 
rk godz. 18 „Grube ryby” z L. 
skim. 
TEATR MUZYCZNO.OPEROWY (Mar, 
szałkowska 8) 


godz. 14 — „Faust? 
ów P. Gounoda, godz. 18 — „Wesele Wysp! 
ilości |” 


tego. 
TEATR MALY (Marszałkowska 81): 
o godz. 18.ej „Szkarłatne Róże". 

TEATE POWSZECHNY  (Zamojskiege 
20): o godz. 18.ej komedia A. Fredry 
„Damy i Huzary”. 

PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmun- 

1 19 rewia pt. 
„Igraszki Jesienne". 

TEATR STUDIO (Karowa 31): o gods. 
18.ej groteska muzyczną pióra L., Ru- 
bacha i St. Strausa pt. „Autobus o 6.ej''. 

CYRK (Praga ul. Szeroka) we wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele o godz. 16 
i 19.30, w pozostałe dni o godz. 19,30, 

KLUB SATYRYKÓW „KUKUŁKA” — 
w kawiarni barze „„Reduta” (Nowy Świat 
8): „Księżyc z papierosem" pocz. o g. 19. 

SALA WEDLA (Zamojskiego 26) godz. 
16 i 19 — Janina Piaskowska i Antoni 
Jaksztas w 3.akt. sztuce „Już nigdy mie 
skłamię''. 


KONCERT ORKIESTRY 
NAMYSŁOWSKIEGO. 
Staraniem Polskiego Czerwonego Krzy. 
ża, odbędą się końicerty słynnej orkie. 
stry włościańskiej, pod dyrekcją znane. 
genta Namysłowskiego, dn. 20 
w ..Romie'* (początek o godz, 


Nagroda 30.000 zł. Araby. Farhan (Ra- | i8.ej), 21 i 28 zaś na Pradze, w dawnej 


cot), Fronda (Walewice), Uszmir (No- 
wy Dwór), Faruk (Racot), 
(Nowy Dwór), Nemir (Łososina Dolna). 


Gonitwa siódma. Dystans 1,300 MAT. | w saii Gimnazjum im. Władysława 
Nagroda „Mokotowska“ 15.000 2ł. As- | przy ul. Zygmuntowskiej, 


sali Zarządu Miejskiego (ul, Otwocka). 
zęść dochodu przeznaczona została na 


% 
odbędzie się 
koncert z okazji Drugiej Rocznicy istnie. 


Furmint | cele Polskiego Czerwonego Krzyża, 


ROCZNICA CHÓRU MIEJSKIEGO. 
W niedzielę, dn. 20 bm. o godz. 16. 


dur (Leszno), Gniew (Klejnot), Honor | nia Pierwszego Chóru Miejskiego m. st. 


(Ferdynandów), Nurt (Janów Podla-. 
ski), Parada III (Albigowa). 


Gonitwa ósma. Dystans 1.600 mtr. 
Nagroda 8.000 zł. Capri II (Kozienice), 
Corredidor (Janów Podlaski), Dago- 
ressa (Widzów), Inwazja (Albigowa), 
Rarissima (Brzozów), 


Tinta (Mieha- |; kapitan", 
łów). POLONIA” (Marszałkowska 56): 
„Zwariowane lotnisko”. 
NASZE TYPY: BENA (Praga, ul. Inżynierska 4)! 

1. Lume. "OTBCŁA” (bolibors Busina 4): „Skarb 
2. Galanierie; Sopa HI. Rodziny Gou ATOWE aan FIL. 
3. Tokio, Jaworzyna, MOWEGO mr 2 w świetlicy PPR — Ste,- 
4. Syn Puszczy, Jaworzyna, Chaldea. Bel EEN k krainie Sienarot BX 
5. Prachtkerl, Irak II, Bojar. MOWEGO ar. 1 (Żoliborz, Plac Inwalt- 
6. Farhan, Faruk. dów 10) — „Prawo wielkiej miłości”, 
7. Honor, Parada III. 
8 ; 


„ Corredidor, Rarissimą. 


Wyniki gonitw z soboty 19 października 


Gonitwa pierwsza, dystans 2600 m, 
nagr, 8000 zł. 1) Sokół II, 2) Opieka, 


padków zachorowań na płonicę (szkar |3) Pechowiec, 4) Rita. Totalizator 120 


latyna) wzrasta. Koniecznym jest na” 
tychmiastowe zgłaszanie zachorowań 


NIEDZIELNE WYCIECZKI 
KRAJOZNAWCZE 


W niedzielę dnia 20 b. m. odbędzie 
się wycieczka Polskiego Tow. Krajo- 
znawczego p.t. „Historia mostów war- 
szawskich”, Zbiórka o godz. 10 rano 
koło cokołu kolumny Zygmunta na 
Placu Zamkowym. Równićż w nie- 
dzielę odbędzie się wycieczka do La- 
sów Chojnowskich. Zbiórka o godz. 
9 min. 30 runo na dworcu Połu- 
dniowym (Kolejka Grójecka), 


39, Praga, 
ul. Złota 
Biuro 


ul. 
4. Dział Reklamy 
Ogłoszeń — Teofli PI 


SERA ZRESFGK 20m. . 0000.00 06.05 0 żę. eM 


francuski 110 — 140, porządkowy 170. 

Gonitwa druga, dystans 1600 m, 
nagr. 5000 zł. 1) Fankas, 2) Urga, 3) 
Ferha bez miejsca: Alhambra, Farkub 
i Furda, Tot. 120 fr, 110 — 130, po- 
rządkowy 390. 

Gonitwa trzecia, dystans 1600 m, 
nagr. 10.000 zł, 1) Chanson, 2) Syn 
Puszczy, 3) Oziris, 4) Ines II. Wycof. 
Chianti, Meerechaum, Raźny, Wisła, 
Tot. 690 fr. 250 — 190, porządk. 2050. 

Gonitwa czwarta, dystans 1000 m, 
nagr. 8000 zł. 1) Poświst, 2) Trento, 
3) Quiryta, bez miejsca: Glicynia, Ja- 
wna, Sumfix, Republika, Tot. 170, fr. 
120 — 160 — 170, porządkowy 420. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Centr Rluro Ogł. 1 Rekl. Sp. Wyd. „„Wiedza'* Oddz. w 
oraz jego Agentury: Al. Jerozolimskie 58 — Gontarczyk, sklep » wyrobami artys 

3 mat. piśm., Puławska 
towid'', żoliborz Mickiewicza 27 — 
szkła | porc., Grochowska 


16 
„Światowid. 
218 — 


„ Volność””, Warszawa, ul. 


Targowa 70, jj 3 
Spółdaielni Wydawniczej 
etraszek 


Gonitwa piąta, dystans 2.200 m, 
nage. 12.000 zł, 1) Souvenir, 2) Heli- 
kon, 3) Pantera, wycof.: Irak II, Pani 


Polmoodie. Tot, 160, porządkowy 710. | Dziennik poranny; 7,30 Powtórzenie 


Gonitwa szósta, dystans *1.200 m, 


nagr. 10.000 zł. 1) Monte Carlo, 2) Koncert: 
lavasioniet, 3) Storczyk, bez miejsca: | > wski. ODOROWO 
Santa Cruz, Irrlehrer, Bambus, Wycof. | 14,00 ps 
Ganimed. Tot. 470, fr. 170 — 150, pe- ka 


Warszawy. 


TLANTIC” (ul. Chmielna 33): „15. 


uslyszyumy 
w RADIO 


PONIEDZIAŁEK, DN. 21 PAŻDZIERN. 
6.00 Sygnał ezasu, pieśń $ se 


ważniejszych wiadomości dziennika > po. 
rannego; 7,35 Muzyka ranna; 


w wykonaniu Z, 4 
ej; 18, Muzyka obiadowa; 
„Śpiewajmy piosenki, aud, słowne. 
dia dzieci; 14,00 Audycja dla 

; 16,00 Dziennik popołudniowy; 
Szaleski ; 


16,30 ,, 
17,10 Koncart rozrywkowy w wyk. Ma. 
: 18,10 „Pod dachami 


nagr. 10.000 zł, 1) Zegarynka, 2) Sum- | Paryża” w opracowaniu L, rmana; 


merhay, 3) Bimber, Wycof.: Rariesima, 
Salerno, Sybilla d'Or. Tot. 140, po- 
jrządkowy 190, 


| Gonitwa ósma, dystans 2.200 m, | rozrywkowa: 


nagr. 8.000 zł. 1) Duma II, 2) Narwal, 
3) Tinta, bez miejsca: Umtyraga, Re- 
welacja, Meta, Tot. 370, fe. 210 — 
porządikowy 460. 


a Koło ul. Obozowa 85 — księg. „„Światowid'”, 

M. jołek. sklep z mat. piśm., Polska Agencja Prasowa — Biuro Ogłoszeń | Reklam — Warsza. 
wa, ul. Pierackiego 11, Placówka „Czytelnika” w Warszawie: Wiejska 14, Środkowa 7, Marszałkowska 62, Nowy świąt 47, Puław. 
ska 49. Rozdzielnie gazet: Pl, Inwalidów (żoliborz). Zygmuntowska.6 i Poznańska 38. 
z, Z Prasowe, 
— Warszawa, ul. 


Marszałkowska 95, Spółd 
„Wydawnictwo Ludowe” 
855.28. 


. Warszawa, Wspólna 50, tel. y 


130, | žie 


Warszawie, „ tel. 88.505 
tycznymi, Marszałkowska 1 — I. Urbanowicz, sklep 
— „OKAES", sklep x mat piśm., Pułwska 23 — księgarnia „światowid”, Zgoda 6 — kiosk księg. „Ô 


Biura _„Orbisu”: 


19,00 „Nauka przy głośniku”; 33.50 Au. 
dycja słowno.muzyczna pt. „Sylwetki 
hę cy cyc kompozytorów polskich”; 
2, Dziennik wieczorny; 20 Recital 
iortepianowy J. Ekiera; 


21,10 Muzyka 
21,30 Pieśni partyzanckie 
w wykonaniu M. Bułata; 22,00 Koncert 
ozrywkowy; 22,30 XVI audycja z cyklu 
„Niespodzianki muzyczne”; 23,00 Ostat. 

wiadomości dzienhika radiowego; 
„50 Muzyka taneczna; 28,55 Skrót ostat. 
nich wiadomości; 24,00 Hymn, p 


Al, Jerozolimskie 121 


Praga, ul. Targowa — skład 


Warszawa, Al. Jerozolimska 
„GLOB* — Dział Reklamy — 
16 m. 3%, tel. nr. 8.67.79. 


Wakladem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA”, Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“ — „Robotnik“ ar. L 


poi 11,20. 
12,05 Dziennik południowy; 


N 
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Oglądamy sześć filmów 
kióre muszę zachwycić 


CANNES w październiku 

moim pierwszym reporia- 
żu do'osiłem Czytelnikom o 
wielkim festivalu filmowym, od 
bywającym się obecnie w Can- 
nes, ną Riwierze francuskiej. 
Wieży też sygnalizowałera mi- 
łośnikom filmu  frarcuskiego, 
że zobaczą w niedalekiej przy- 
Szłości obrazy produkcji fran- 
cuskiej, które przypomną im 
zajlepsze czasy filmu francuskie 
go. Dziś chciałem podać in pa- 
rę szczegółów o tym, co Frar- 
cja pokazała i pokaże na festi- 
valu. 


Zacząć wypadnie od „Sym 
fonii Pastoralnej', a to aie- 
go, że film ten jes: obecnie raj- 
poważniejszym kandyda'emm do 
otrzymania Grand Prix fesliva- 
lu i dlatego, że film ten jest ar- 
cydziełem. Słowa tego używam 
z całą świadomością i z całym 
spokojem. ` 

„Symforia Pas'oraina” iest 
przeróbką filmową noweiki An 
dre Gide'a. Jej akcja rozgrywa 
się w Alpach Szwajcars<ich, w 
rodzinie pas.ora, który szereg 
lat temu, wezwany do umie- 
rającej staruszki, znalazł przy 
niej opuszczoną, zdziczałą zu- 

_pełcie niewidomą dziewczynkę 
.— małe zwierzątko niemal. 
Przygarnia ją i opiekuie się. 
Dzikuska wyrasta na piękną, 
subtelną, pełną dobroci ı udu- 
chowienia dziewczytę. 


Zaczyna się konflikt 


I teraz zaczynają się tragicz- 
ne konflikty. Żona pastora wi- 
dzi, że ten — choć sam może 
jeszcze nie zdaje sobie z tego 
czy nie chce ziać sprawy — 
kocha swą wychowankę, Pastor 
ze swej strony bez tradu do- 
strzega coraz to poźłebiającą 
się przyjaźń i sympatię między 
dziewczyną a Swoim Synem. 
Widzi to: też „młodziutka narze- 
czona jego. syna»: i 

Sytuacja komplikuje się : wi- 
kła jeszcze bardziej po szczęśli- 
wej operacji, w której riewido- 
ma odzysku'e wzrok. Po raz 
pierwszy w życiu ogląda to 
wszystko, co znały jej ręce i 
wyobraźnia od dziecinstwa: 
dom pas'ora, wiejski kościółek, 
miasteczko, przybraną rodzi- 
nę, przyjaciół, znajomych. Za- 
czyna obserwować i rozumieć 
te powikłania, których jest mi- 
mowolcą przyczyną. Cie" nad 


tym. 

A przy tym ten świat, który 
A jest tak zupełnie inny 
od tego, klóry sobie wyvbrażs- 
ła. Piękny syn pastora ma te 
rysy twarzy, które ona — peł- 
ra przywiązania i wdzizczności 
— dawała swemu opiekunowi. 
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chu, Syn pastora zrywa swe 
narzeczeństwo, a po gwal!ow- 
ńej rozmowie z ojcem, i'órv 
musi przyznać, że kocha swą 
wychowankę, opuszcza dom. 
Matka — nieprzytom;a z roz- 
paczy rzuca w twarz uzľro- 
wionej ciężkie, raniące słowa, 
krzywdzące zarzuty. 


Napisał i 
- Karol M 


dów. Tak też jest i w „Sym- 
fonii Pastoralnej". To capraw- 
dę wielkie dzieło sztuki. 


Piękność i bestia 


Jeżeli chożzi o pozostałe fil- 
my, to z ogromzym zaintereso- 
waniem oczekiwany jest „La 
' belle et la Bete” („Piękność i 
pesa) oSnuty na tle popular- 
nej we Frarcji bajki dla dzieci 
o pięknym księciu zaklętym w 
potwora i o jego ` ukochanej, 


ałcużyński 


Następnego dnia rano pas'or 
bezskutecznie szuka w domu 
swej przybrarej córki. Pełen 
niepokoju wybiega z domu. 
Nad brzegiem ` rzeki, "wśród 
śnieżnego pola znajduje jej cia- 
ło, które wieśniacy wydobyli 
w nocy spod lodu. 


M chele Morgan 
Pierre Blanchar. 


Łatwo sobie wyobrazić jakie 
niebezpieczeńs'wa czyhały na 
realizatorów przy przeróbce fil- 
mowej tej nowelki, Akcja u Gi- 
de'a jest elementem najmniej 
istotnym. Cały artyzm, całą głę 
bię wydobywa on w subtelnych 
scenach psychologicznych, 
pełnych napięcia i prawdy dia- 
logach, w refleksiach i przeży- 
ciach niewidomej. Punktem klu 
czowym zaś jest mome:t, gy 
dziewczyna odzyskuje wzrok, 
śdy po raz pierwszy oglą:a 
świat, gdy swe marzenia kon- 
frontuje z rzeczywistością. 


która go w końcu wybawia z 


| 


sacją tego filmu jast reżyseria 
słyrnego poety i drama urga, 


Jean Cocteau, który z eniuzja-' 


zmem j zapałem, rzucając w 
kąt inne swe prace, przystąpił 
do realizacji bajki, o której sfil- 
mowaniu marzył jakoby od dzie 
cinzych lat. Sązząc z zapowie- 
dzi i zdjęć film pełen będzie 
eks>erymenlów — zarówno ma 
larskich i fotograficznych jak i 
reżyserskich. Film ten, jeszcze 
rzed ukaza iem Się, otoczony 

ł większym  rozgłosem niż 
Ee Dopiero przy. koń- 
cu festivalu zabaczymy, czy 
rozgłos ten jest usprawiedliwio 


w lny. 


Francja wystąpiła poza tym 
z dwoma obrazami, do:yczący- 
mi „Resistance'* w okresie oku 
pacji. Pierwszy z rich, to zna- 
'ny „Bataille du Rail”. (Bitwa 
na torach) — jedyny z francu- 
skich filmów, wyświetlanych 
publicznie już przed festiva- 


„ROBOTNIK” 


Oilżywa sława filmu francusk 


na międzynarodowym festivalu w Cannes. 
| 


ciążącego na nim zaklęcia. Sen | 


Jean Delantoy, który stwo-| jem. Film bez gwiazd i gwia- 
rzył ten film — nie tylko potra| zdorów opowiatający o walce, 
fił, jak to się często mówi —|ijaką toczyli z okupan'em kole- 
ominąć” te trudności. Każda| jarze fra-cuscy, Kolejarze, ma- 
z rich stała się doping'em arty-| szyniści i robotnicy grają w 
stycznym, każdą z nich dos'ar-| nim wszystkie role. Z projek'o- 
czała pomysłu do wspaniałego wanego na począ'ku kró'kie- 
i — co godne podziwu — praw-| go filmu dokume:tarnego roz- 
dziwie filmowego rozwiązania. | rósł się on w czasie nakręca- 

Rolę niewidomej gra Michele| nia do: rozm arów -filmu gługo- 
Morgat, którą znamy sprzed | me'rażowego «i. siał się pierw: 
wojny, jako młodziutką i rewe- | S74 Sensacją powo,ennej kite- 
lacyjną debiu'antkę z „Luzi matografii francuskiej, 
za mgłą”. Według zgodnej opi-|e 
nii Michele Morgan w „Sym- Spokojny pan i 
forii* znalazła swą największą| Drugim z nich, jest „Le pére 
rolę.” Subtelna, powściągliwa, | tranquille“. — „Spokoj-y pan", 
wyrazista i tak bardzo ludzkaj którego gra Noel - Noel — au 
przesuwa się przez cały film i| tor scenariusza i reżyser jedno- 
każiej scenie, każdemu ges'o-, cześnie — to zacny, poczciwy, 
wi, każdemu słowu nadaje pię!-| przeciętny Fra cuz, k órego na 
no artyzmu i sziuki najwyższej, wet podczas okupacji nic nie 
klasy, P ; 


Pastora gra znakomity Pier- 
re Bla-char, jak zwykle ze swo 
ją trochę patetyczną manierą. 

A poza nimi? Wiemy prze- Od paru dni w całej Europie 
cieżą że charakterystyczną ce-| rozpoczęła się wielka obława w poszu 
chą filmów  frarcuskich była kiwaniu złodziei, którzy skradli biżu- 
zawsze doskonała gra całego terię księżnej Windsor (żony b. króla 
zespołu: od największych ról, | Edwarda 8-go). W W. Brytanii ezton- 


interesuje poza jego jedyną pa- 
sją — hodowlą kwia.ów. 
żdy swój dzień dzieli między o- 
we kwiaty, rodzinę, pogawęd- 
ki i „aperilif' z przyjaciółmi, 
uważacy jest przez Niemców 
za jednego z najmniej po:ejrza- 
nych i najpewnieszych obywa- 
teli niewielkiego miasteczka 
Na tym tle dochożzi nawet do 
scysji z jego synem, który za- 
rzuca ojcu obojętność na losy 
Francji i Francuzów. Zdumie'-i 
też są wszyscy i Syn i widzowie 
i z cała pewnością Niemcy, gdy 
się okazuje, że ów „Pére tran- 
quille" to przywódca ruchu o- 


poru ra cały okręg, poszukiwa- Zdjęcie z fiimu „Symfonia Pastorsina* 


Nr. 290 


y 


Kandydaci do nagrody fiimowej 


E 
i 


ny od dawna, a bezskutecznie | 


przez wszystkie złe moce Ge- 


f 


stapo, policji i innych SS. 
Dawny zna omy Jouvet 
Osatnie wreszcie dwa filmy 
fra- cuskie` to „Un revenant" 
— z Louis Jouvet. i „Pa!rie” z 
Pierre Blanchar. Pierwszy z 
nich jest filmem współczesnym 
o kierowniku trupy baletowej, 
który po kilkunastu latach nie- 
obec. ości powraca do swego ro 
dzinnego miasią, Lyonu i tu 
spotyka swych dawnych wro- 
gów i przyjacół, swą dawną 
miłość., W sposób ironicz-y i 
sub'elny, lecz zarazem bez- 
„względny likwiduje swe dawne 
jza'argi i porachunki, wprowa- 
dza zamęt, przerażenie į dezor 
ga izację w ustalone į obrosłe 
dobroby.em życie bogatych fa- 
brykan'ów jeiwabiu, by- po 
dwóch dniach opuścić Laas, 
tym razem ra zawsze, Chyra 
| zaletą tego filmu są znako,ł e, 
| dowcipne dialogi i świetna sa- 


| 
| 


tyra na mieszczańskie środowi- 
isko Lyozu. No i oczywiście 
Jouvet. 


Os:aini film Patrie” — to 

obraz historycz'y, o walkach 
niepodległościowych przeciwko 
Hiszpanom we Fiantrii, w 
16-1ym wieku. Ko!oryiem ma- 
larskim przypomina  przedwo- 
jenny z any u nas „Kermesse 
heroique", — . 
Y O'wszystkich tych filmach, 
o kinematografii frańcuskiej pi- 
sać by można było jeszcze du- 
żo i pisać Się z pew ością bę- 
dzie, Ten krótki przegląd 
niech nam wystarczy dla stwier 
dzeria, jak szeroki wachlarz fil 
mów pokazują nam Francuzi 
na fes'ivalu, jak to kinemaio- 
grafia francuska już dzisiaj od- 
zyskuje tę pozycję, którą zdo- 
była i ugrun:owała przed woj- 
ną. 


W poszukiwaniu klejnotów 
ksieżny Windsor 


ro śledzą wszystkich znanych poli- 
rzy przyŁyli do Anglii w ciągu oslat- 
nich tygodni. Porty i lotniska są pilnie 
strzeżone. 


cji kryminalistów zagranicznych, któ-. 


NIEPOŻĄDANA DELEGACJA 


| N* konferencji Międzynarodowej 

Organizacji Pracy w Montrealu 
delegacja robotników brytyjskich za- 
protestowała przeciwko udziałowi w 
obradach greckiej delegacji robotni- 
czej, wywodząc, iż przedstawiciele 
greccy nie zostali wybrani zgodnie 
ze statutem Organizacji. 


Gręckie związki zawodowe, które 
pozostają w porozumieniu ze Świato- 
wą Federacją Związków  Zawodo- 
wych, zostały zdelegalizowane przez 
rząd grecki a ich władze zastąpione 
przez kandydatów pochodzących z 
nominacji rządu. Był to jeden z ja- 
skrawych przykładów ustosunkowania 
się rządu greckiego, reprezentującego 
czynniki monarchistyczno - faszystow- 
skie, wobec świata pracy. , 


O PEŁNE ZATRUDNIENID 
p rozpoczęciem konferencji 


Międzynarodo- 
wego Banku Importowo - Ekspor- 


w którym między innymi powie- 
dział, że problem pełnego zatrud- 
nienia jest fundamentem, na któ: 
rym opiera się powodzenie albo fia 


sco wszystkich wysiłków, dokony- 


wanych dla uzdrowienia życia gospo 
darczego. Pełne zatrudnienie muże 
być osiągnięte we wszystkich kra- 
jach, które są członkami Między- 
narodowego Banku i Funduszu, é 
jego zdaniem te dwie organizacje 
staną się bastionami, stojącymi na 
straży pełnego zatrudnienia. Nale- 
ży dążyć do powiększenia i rozwo- 
ju handlu, trzeba włożyć wiele- wy 
siłku w pracę we własnym kraju, 
a wtedy, po osiągnięciu właściwej 
płaszczyzny życia gospodarczego, 
wzajemna samopomoc narodów sta 
nie się ich obowiązkiem i gospodar 
czą potrzebą. . Zadaniem Funduszu 
jest utrzymanie stałego kursu wa- 
luty, a zadaniem Banku — udzie 
lanie pomocy krajom, które są go- 
spodarczo zacofane, żeby jak naj: 
szybciej mogły nadrobić swoje opó- 
źnienia. To musi być osiągnięte, po 
nieważ nie można sobie wyobrazić 


Dochodzi wreszcie do wybu- aż do najdrobniejszych  epizo- 
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39 
„Lancaster”. Alena schwycił równowagę na pięciu tysią- 
cach. Centrum szalejącej burzy zostało za nimi. 
— Co to było? — zapytał pilota tylny strzelec maszyny. 
< On biedak najwięcej odczuł to rzucanie, gdy „Lancaster bez- 
władnie walił się na skrzydło. 
— Nie wiem, chyba burza, nie pocisk — bo zegary w po- 
rządku tylko, że roztańczone — dziwnie ochryplym głosem 
odpowiedział .pilot. 
— Hallo, nawigator, podaj kurs do domu. 
Przez chwilę lecieli spokojnie, potem znów skok maszyny. 
Krwawe błyski z dołu. ż 
| — To bomby rwą się na torach — krzyknął Alen w mi- 
krofon. : 
— W tył zwrot! Unik. Unik. Znów jesteśmy nad celem!.. 
— Tak widać dokładnie. Z góry kilka samolotów zrzuca 
"bomby przez chmury. Widać, jak lecą tłukąc w lśniące linie 
torów. z e => 
W/ ostrym skręcie zeszli na bok, by nie dostać od swoich, 
lecz w czasie manewrowania wytracili wysokość. ; 
Niemcy dostrzegli nisko lecącą maszynę. Koncentrują 
na niej ogień. — Wysokość dwa tysiące — strzela każdy, kto 
tylko ma ochotę. Gdziekolwiek się nie ruszą ścigają ich — 
ogniem. 
Jak wyjść z tego piekła?.. 
Nagle brzmi głos pilota: c 
— Strzelec uspokój ich wreszcie, bo inaczej zginiemy!.. 
W/ybuchy pocisków podchodząc coraz bliżej, zaczęły obej- 
mować cały kadłub maszynv 


kowie specjalnego oddziału Scotland 


+ 


Tylny strzelec „Lancastera” odpowiada ogniem. Odkła- 
dając poprawkę wali długimi seriami wprost-n.. błyski strza- 
łów biegnących ku nim z dołu. i 

— Pomogło! — Przestali!. 

— Urwał się krąg paciorków dochodzących do maszyny 
i móżna już być pewnym, że najbliższe sekundy nie przyniosą 
śmierci. Eksplozje bomb brytyjskich rzucały „Lancasterem” 
Alena lecącym na tak straszliwie niskiej wysokości, lecz to 
już było mniej ważne. 

Odchodzą od celu przelatując nad miejscem, na którym 
przed chwilą, były jeszcze tory i dworzec kolejowy. Teraz są 
tylko leje i kikuty szyn wzniesionych do góry, ku niebu, jakby 
w błaganiu o litość. 

Wreszcie odlecieli idąc kursem powrotnym. 

Dalej, znów strefa burzy i walki powietrzne staczane 
przez bombowce z myśliwcami „Luftwaffe'. Wszędzie, do- 
okoła lśnią błyski „trajserów”' gaszonych jaśniejszymi błyska- 
mi piorunów. ; 

Ludzie i'przyroda zamienili świat w piekło, poprzez śro- 
dek którego postrzelany, jak sito „Lancaster” Alena przedzie- 
rał się ku Anglii. 


— Tak dużo myśliwców? — Reflektory? 
— Reflektorów to zdaje się było mało — odpowiada pi- 
lot — zresztą czort wie! — Prawie na całej trasie waliły pio- 
runy, byliśmy oślepieni... a: 3 

Przesłuchujący „inteligent* z współczuciem spogłąda na 
twarze załogi. — Jeszcze dotychczas nie widział tak zmęczo- 
nych ludzi. Nie pomagają nawet podwójne porcie rumu, po 
prostu nie chcą mówić, nie chcą w opowiadaniach znów prze- 
żywać tego, co przeszli tam w locie poprzez środek burzy. 
Alen zdaje się, ze wszystkich być najmniej zmęczony, lecz też 
mówi niechętnie i co chwila spogląda na drzwi „operation“. 
Nagle gdzieś z daleka, dochodzi szum motorów. 

Twarze siedzącej załogi ożywiają się nagle. 

— Która to z maszyn wraca? 

— Zaraz będziemy wiedzieć — odpowiada „inteligent” 
idąc do telefonu. 

— O, słychać drugą nraszyne!.. ; i 

I przez chwilę w  „operation” jest śmiertelna cisza, 


wszyscy wsłuchani w grzmot krążących nad lotniskiem ma- 
szyn odgadują, jakie jeszcze załogi los przeniósł przez pieklo 


towego ` oraz Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego w Waszyn-. 
gtonie delegat brytujski, minister 
Dalton, udzielił w lokalu ambasa- 
dy wywiadu prasie amerykańskiej, 


pełnego zatrudnienia przy zbyt wiel 
kiej różnicy poziomów życia gospo 


gubernatorów 
| darczego pomiędzy krajami 


ognia i dał im możność — wrócić. 

Po chwili podchodzi „inteligent mówiąc: 
— To Pożyczka ląduje. 

— A ten drugi?.. Z 

— To „Halifax*” z jakiejś sąsiedniej stacji. 
Twarze znów pochmurnieją. ć 
— A jak zginął Bychowski? — pada nagle pytanie. 

Ktoś z kąta odpowiada: | 

— Rozbili się o strzelnicę w czasie lądowania. 

— A to pech, byli już w domu. 

— Czy wszyscy zginęli? 

— Nie. Trzech zabitych na miejscu, a czterech w szpitalu. 
Ci pewnie wyżyją. Ostatecznie, gdyby pilot był trochę uwa- 
żniejszy, to wszyscy by żyli. 

— Nie gadaj głupstw, Nalepa to doskonały pilot. I nie 
dam sobie powiedzieć, że to z jego winy. Zresztą, kto wie, po 
takim piekle i takim zmęczeniu. To po prostu mordefstwo 
rzucać na lot maszyny przy takiej pogodzie. 

 ,— Moi drodzy, to wojna-— odezwał się któryś ze służbo- 
wych oficerów. 

— Przestań. Gdybyś tam był dzisiaj z nami to byś inaczej 
mówił. ) 

— A jak się ci rozbili? 

— Wiem tyle, co mi mówił ich środkowy strzelec przed 
wzięciem do szpitala. Nadlecieli mniej więcej godzinę przed 
wami. Byli na trzech silnikach. Przy mijaniu brzegów jeszcze 
raz ich trafiono. Mieli do wyboru „albo iść do niewoli, albo 
też ryzykując życie starać się dojść do Anglii, Wybrali to 
drugie. Jakoś doszli, aż tutaj i szli do lądowania po prostu na 
ślepo, bez przyrządów uszkodzonych ogniem artylerii. © 

Po okrążeniu lotniska zeszli wprost na „runway” i wy* 
puścili podwozie, gdy drugi silnik przerwał. Maszynę zarzu- 
ciło. Pilot mimo wysiłków nie mógł jej utrzymać. Zaczęła 
gwałtownie tonąć, a potem przepadła. — Runęli na strzelni- 
cę — której nie widzieli. Zderzenie było tak straszne, że po~ 
tężny „Lancaster? przełamał się w połowie. sc 

i ; ć (D. c. n.) 


- 


